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W ychodzi codziennie * g odz in ie  t rz e u e j  
popołudniu.

P r z e d p H U  «  y u o a i :
kwartalnie inifNięczuie 

jtflFJSOOW A. wc Lwowie 3 zlr. 75 ct. 1 zlr. 30 ct. 
i  r  państwie austrjack. 4 „ 80 
|  Ido Pras iKzeszy niern. 4 tal. 15 agi.

„ Szwecii i Danii ii „
" Franeji i Anglii . 23 franków 
8 wiort . . . af. „
„ Belgii i Szwajearji 13 „
J Turcji i ks. Nadd. 13 „

n t ‘ " ' R5!
Nutner pojcayńczy kosztuje 8 cantów.

Ll/iyiu ' i  Peszt.
LHóWiiy w ęzeł politycznej sy tuacji je s t  

dzid w Rzym ie W szystko  to  dotąd  o u- 
k iadack  m iędzy R zym em  a W łocham i w ie 
m y, je s t  n ie jasne , ja k  n ie  ja sn y  3es  ̂ :el 
tych  w szystk ich  ustępstw , k ió re  k ró l w ło
s k i ezynid m usi p a p ie ż o w i,' sko ro  tenże 
Bkłonił się  do układów . W k ró tre  u s ły szy 
m y o W ik to rze  Em anuelu ja k o  n a jw ie r 
niejszym  synu k o ś c io ła , ale nic zaraz  się 
dow iem y co on tą  sw ą w iernością  i u le 
g ło śc ią  o siągnąć  chce. t zy m u grozi n ie 
bezpieczeństw o, iż zachow ując się  od la t 
5 ta k  obojętnie i c ie rp liw ie , te raz  prze- 
kw ap ia  się  w zaw ieran iu  u k ład u  z p a p ie 
ż e m ?  Cóż za n iespodziankę  go tu je  dla 
narodu- iż dziś zw aża na jednog ło śne  
praw ie* p i  otestacje  p rzeciw  uk ładom  z R zy 
m em , pew nym  będąc, iż g d y  zasłona sp a 
dn ie, tc p ro te s tac je  rozw ieją  się  bez ś la 
du. R rzez układ z pap ieżem  rzą d  w ło sk ’* 
przy jść  m oże do uajprzew ażnio jszego  w p ły 
wu w R zym ie. Cóż na  to inne m o cars tw a?  
a  osobliw ie  A ustrja, k tó re j w pływ  w  R zy 
m ie i w N iem czech są dwom a filaram i jej 
po tęg i zewnętuznęj - N ieprzyjażny s to su 
n ek  pap ieża  z k ró lestw em  W łosk iem  był 
ba rdzo  s iln ą  b ron ią  odporna i zaczepną 
dla A u strji, był to  k lin  ą w bity  w ciało 
W ło c h , paraH żujący R h  czynności. M ia- 
U żby A ustrja  obojętnie się  p rzypa tryw ać, 
ja k  u  dw oru rzym sk iego  stronnictw o k a r 
dynałów  , na k tó rem  w yłącznie je j  w pływ  
w szechw ładny s ię  o p ie ra ł, usuw ać będą , 
a k a rd y n a ło w ie  ja k  A n d re a ; rozstrzygać  
będ ą  k a to lic k ie  sp raw y  św ia ta  ? n 1 edy 
rząd w łosk i uznać m ógłby najzupełn ie jszą  
Udzielność pap ieża  i sw obodę k ośc io ła , tak  
Iiieograniozoną w sp raw ach  duchow nych, 
ja k ie j n ie  używ ał i nie rć y w a  do tąd  k o 
ściół w żadnem  państw ie , bo im  donośniej- 
sza b y łab y  ta  udzielność i sw oboda kościo- 
la, k tó reg o  g łow a w e W łoszech , tern  w ię
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Jubileusz serbskiej niepodległości.
B >§ ra d  d. 6. czerwca.

(J) Zasiadając do sp raw ozdana z serbskiej 
świątkowiny, nie mogę przemódz u* sobie, ifże
by nie adać przed wami spraw y z < b-azu, jak i 
ona w mojej wyobraźni wywołała. W ydało się 
**», jakny w dmu tym o godziuie duchów, w y
tę p iły  na przegląd geniusze słowiańskich naro
dów. P rzeglądow i przewodniczył czas, podobny 
*v tą fi do ppsggu, klóry 5 łiohd Anioł n.

iłojżoaęem. Jak  posąg bowiem był mil- 
0 ięcy, zimny i surowy, pełen grozy na poora- 
nem gjęboki m bruzdami czoie pełen głębokie- 
P? rozumu w oczach, grubemi przysłoniętych 

wiąmi. Geniusze przechodziły przed nim po- 
JsQli, -w milczeniu. Nikt ich uie wywoływał po 
J 'Oie&iu, a przecież można je  było każdy z oso- 
“ba rozpospać. były une piękne i poważno. An
g o la  sławy otaczała ich czoła. Togi nakształt 
fzymBkieb okryv nły ich wyniosłe postacie, po- 
iopne jedna do drugiej, a wszystkie przypomi
nające postać, pod i iócą starożytni Grecy przed
stawiali M m ew ę Przechodziły i znikały. Każ
demu towarzyszył brzęa włóczonych po ziemi 
łańcuchów Każdy z nich, wyjąw szy jednego 
hyi w krjdanacb, które d .wigi i bsaź jaw n ie , 
Widocznie, na nogach, rękach i karku, bądź 
osłonięte płaszczem obcego kroju. Ctau coraz 
Posępniej ściągał brwi. Zdaleka rozlegrlo Bię 
fcchu płaczu. Był to śpiew słowiańskiej rili. po
dklejonej w H ą k ty  żałobnego marszu, który wy
dał mi pejżalooniejszym , gdy przechodził 
®Wjezą krwią ociekający i sińcami poznaczony 
6®niu&z.

Oko moje tak  się przyzwyczaiło do tej wy- 
■Uwy niewoli, że z ogromnem zdziwieniem uj- 
-żałem genius: bez kajdan, wesołem promienią- 
®y obliczem. Nie chciałem oczywistości wierzyć, 
ty śia łem , że to optyczne złudzenie. M jślalem  
j® mnie łudzi słuch, o który obiły się raptem  
‘ryumfaine tony śpiewu wili. Ten geniusz był 
°»tati.i, a był to geniusz Serbii.

Działo się to o północy w e wilię św iąt Że
ra n ia  Ducha świętego. W Białym Grodzie ga- 
“ y Światła, które z wieczora -apaliła  ra d o ść , 
£ożpiiczynająo w tCL sposób nroczysty obchóJ 
M rudow y św (ątkowiny.

Wybaczcie mi te wycieczkę w krainę fan- 
1 .Niopodobieńsi wem jest, będąc ‘utaj i

obcho-

kszy  w pływ  i znaczenie . m iałyby- i W ło 
chy sam e !

W  politycznym  św ięcie A ustrji w id o 
czny je s t  n iepokój z pow odu uk ładów  p a 
p ieża  z W łocham i. Zapew nienia pćłu rzę- 
dow ych d z ien n ik ó w , iż ty lk o  o re lig ijn e  
sp raw y  w tym uk ład z ie  chodzi, n iem ają  ża
dnej doniosłości, ho po jednan ie  w  rzeczach 
re lig ii oddaje ju ż  W łochom  p rzew ażny  
w pływ  w R z y n re  Z resz tą  spraw y r e l ig ij 
ne i św ieckie  są  tak  w stosunkach  Rzym u 
i W łoch  p o w ik ła n e , że n iepodobna z a ła 
tw ić jed n y ch , bez za ła tw ien ia  chociażby 
m ilczącego , drugich.

P odobny  n iepokó j, ja k i  w  A u s trji  b u 
dzą  u k ład y  W łoch  z papieżem , w yw ołuje 
znow u we W łoszech  w iadom ość o u k ła 
dach dynastji z narodem  w ę g ie rsk im , o 
ich zb liżan iu  się , jednan iu . Pó łu izędow e 
w łosk ie  dzienn ik i m ów ią o tern la k o n i
cznie, z p rzekąsem , a n iezaw isłe  z n iedo 
w ierzaniem  lub na jg raw an iem . J tu spór 
z W ęgram i b y ł k linem , w bitym  w ciało 
A u strji, p ara liżu jącym  je j  piłę, ? będącym  
dla W łoch  b ron ią  odporną * zaczepną. R ó 
w nocześnie z postępującem i lub coraz w ię
cej odsłan ia jącem i się uk ładam i nPędzy 
Rzym em  a W łocham  i, w ystępyw ała  i w 
A ustrji coraz siln iej konieczność zagodze- 
n ia sporu  z narodem  w ęg ie rsk im  D alej 
ju ż  w yczekiw ać n ie  m ożna było. N iep o 
dobna w chw ili, gdy  n iep rzy jac ie l podw aja  
sw e m oralne s iły ; sam em u się  ran ić  coraz 
m ocniej, i zam iast w yjąć w łóczn ;ę leczyć 
ran ę  sp ieszn ie , p rzeciw nie  w bijać tę  w łó 
cznię jeszcze dalej w ciału . W tak ic h  
chw ilach nic n ie p o in jg ą  d o k try n y . Roz* 
s trz y g a  tu kon ieczność;' D ok tryny  postę 
pow ców  w łosk ich  n ie  w strzym ały  W ik to ra  
Em anijęla od uk ładów  z p a p ie ż e m ,'i  dok 
tryny  scU pierlingow skR  n ie  w strzym ają  
korony od uk ładu  z W ę g ra m i.’ P ie rw szą  
w idom ą ozuaną uk ładów  w łosk ich  było  
p rzybycie  V e g e z z e g o  do R zym u i p rz y j
m ow anie gO tam  już jak o  1  osia  k ró la

W łoch , a  uk ładów  w ę g ie rsk ich , p rzybyc ie  
cesarza  do‘ W ig ie r  i p rzy jm ow anie  go  ta m  
u roczyste  ja k o  k ró la  w ęg ie rsk ieg o . D z i
w ny naw et b y ł zb ieg  okoliczności iż p r a 
w ie jednocześn ie  się  to  działo w R zym ie 
i w P e s z c ie , m iędzy 5. a 9. czerw ca. 
K to b y  chciał w daw ać »ię w  kom binacje  
na  p rzysz łość , m ógłby przepow iadać  iż w 
m iarę ro zw ijan ia  się  i urzeczyn iS tn ia n ia  
układów  m iędzy R zym em  i W łocham i , 
będzie się  zapew ne rozw ijać  i zupełne po 
jed n an ie  W ęgrów .

A  j a k  oprócz ukłaq,ów z Rzym em  W łosi 
rów nocześnie  u k ład a ją  się  w idocznie z H i
szpan ią , F ra n c ją  i A ng lią , tak  zapew ne i 
A u strja  n ie ty lko  załatw ieniem  sporu  hon-, 
sty tucy jnego  obecnie się  zajm uje lecz z a 
rów no porozum iew a się  z m ocarstw am i są- 
siedniem i, p rzygo tow ując  się  na  w szelk ie  
m ożliw e w ypadki, czy to w obec P ru s  czy 
wobec W łoch. —

•brrii'’’'

i& Przegląd polityczny.
AiiB irja. D 9. biu. wydal cesarz w Pesz- 

ełc do namiestnika następujący reskrypt poże- 
goalay „Kochany hr. P^iffy! Podczas mego 
pobytu w sercu mego królestwa Węgierskiego o- 
trzymywalem od wszystkich w arstw  i stauów lu
dności Buda-Pesztu \ jak  i z wszystkich strou 
zra ju  nieprzerwanie gorące i niemogące być 
zapoznanymi dowody szczerego przyw iązania. 
Wzruszony serdeczną ufnością, k tórą jaw nie i 
jisno  spotykają moje zamiary ojcowskie, pole
cam ci wyrazić wszystkim Mi>je szczere podzię
kowania z npewnie iem o całej mojej przychyl
ności. Opuszczaj |C moje drogie Węgry, gdzie- 
bym tak  chętnie by] jeszcze dłużej zabaw ił, u- 
noszę z sobą milą nadzie ję , że w niedalekim 
cz,asię hędfc umgł w r ó c i ć ,  a b y w >  p o s ó b, 
j a k i  w d ż i e ń  M e g o  p r z y b y c i a  u r o 
c z y ś c i e  . w y p o w i e d z i a ł e m ,  d o k o ń 
c z y ć  j n i R g o  d z i e i a ,  k t ó r e  r a m  w s z y 
s t k i m  w i n n o  r  o s t a ć  n a  s e r c u .  Liczę 
przy tem na opiekę boga, i oczekuję na wne 
silnego wsparcia od każdego wiernego Węgra. 
Buda d. 9- czerwca 18fi5.“

?„„{  « c ojczyznę, asystować na zimno 
aowi naro„owego święta, przypominając. 

® «  niepodległość jednego T  1
omimyąc^go wy- 

blizkioh

krw ią narodów. Mimowolnie do ócz łzy się ci
sną, pierś westchnienie rozdjm a, a Ł yśl wywO- 
łnjo przed oczy fantastyczne obrazy. Chce się 
śmiać, chce się płakać, chce się modlić.

Wstępem do obchodu była iluminacja. W 
przeddzień święta stolica zajaśniała ty>'ącami 
świateł, w których układzie napróżno szukałbyś 
śladów usiłowania, mającego na celu spraw :enie 
sztucznego efektu. Poprostu, każdy m iesikaniec 
postawił w okn:e świeczkę a j a k 5 taki wywie
sił nad domem trójbarwny sztandar. Ot - wszy
stko. O efekt postarało się położenie Belgradu, 
wspinającego się na wzgórzu, które jed n ą  stro
ną spływa ku Sawie, drugą ku Dunajowi. T y l
ku w ciskający s!ę pomiędzy dwie rzek5 cypel, 
zajęty przez turecką twierdzę, był ciemny. T ur
cy nio podzielali radości Serbów. A i w mieście 
były niektóre domy uieoświecone. Były to mie
szkania jenc-ralnych konzulów, ich sekietarzów, 
zaetępców, dragomanów, w ogólności w szyst
kich ajentów dyplomacji. Dyplomacja przeto, 
jak  Tarcy, nie podzielała radości Serbóir. Ten 
szczegół, ta  dyplom atyczna demonstracja, do
statecznie charakteryzuje obchód. N atura jego 
była czysto narodowa i antidyploinatyezna.

W łaściwy < behód rozpoczął Bię o siódmej 
rano pierwszego dnia Zielonych świątek.

Żebv go opisać urzędownie, do tego dość 
by było przepisać program, podług którego naj
pierw  odbyło się nabożeństwo w cerkwi, nastę
pnie na polu, potom książę miał mowę, rozdał 
pam iątkowe medale i zrobił przegląd w ojska, 
naortatku zostawiona ss.ma sobie publiczność, 
oddała się tańcom i zabawom.

Pierwsza połowa program u wykocą na zo
stała  na tempa, jak  prezentowanie broni, i dla 
tego w samem swojem wykonaniu n‘e zawiera 
nic, coby na szczególną zasługiwało uwagę. W 
jakim że kraju, w jakiej stolicy nie odbyw ają 
się podobnego rodzaju uroczystości! Wszystki-j 
enc, co do programów i wykonania tatow ych, 
podobne są jedne do drugich, różniąc się jed y 
nie kolorytem, jak i im nadają miejscowość i 
ludzie. Miejscowość i ludzie w obchodaeh prze- 
dewBzystkiem na uwagę zasługują.

Miejscem na świąrkowinę obr« rem  było Top- 
czirtero. JeBt to dolina strumienia ttj  samej na- 
zwy, o pół mili od Belgraau do Sawy w pada
jącego. Nieopodal od ujście, w otoczeniu lasem 
pokrytych gór, książęta serbscy> m ają letnią re
zydencję, składając^ się z łiik u  budynków, 
ce rk w i, fo lw arku , w ięu e n ia , koszar i ogro
du. Pomiędzy budynkami pierwsze więc miej
sce trzym a pałac księeią Miłosza. Nosi on na
zwę pałacu p m «  szacunek dla pamięci zm ar

łego k o L tz ia ,  k t ó r y  w  mm ostatnie anie życia 
l«rzeraie3zkał, a jost to poprostu duży o piętrze 
dom, poprawnej turecki0j struktury, o małych 
oknach, rozwartym dachu, wysokich kominach i 
szerokim ostrzeszkn. Przed nim rozlega się ob
szerny, starannie utrzymany ogtód, pełen chło
du i cienia, za nim ciągną się łąki, dostarcza
jące “iana do-książęcej stajni. (Ł ąk i te, obecnie 
już skoszone, były teatrem, na którym się odo- 
grnł dram at obchodu.

Teatr, a raczej scena, dzieliła się na dwie 
połowy, przecięte w poprzek szosą, Na jednej 
po środku wznosił się ołtarz, na drugiej trybu
na. Ołtarzowi za przykrycie służyło sklepienie 
niebieskie, trybunę przykry wał misterny z przej
rzystej, obloczystej tkaniny daszek. Wojsko raz 
na pierwszej, następnie na drugiej półscenie for
mowało ramy, wewnątrz Któryc roiły się tłumy 
ludu. Na łąki prze„ść było potrzeba przez dwie 
bramy tryumfalne, z których pierwsza z desek, 
malowanem obciągniętych płótnem, miała kształ
ty monumentalne i na dwóch kolumnach dwa 
wielt ierni cyframi nosiła napisy — dwie d a ty : 
1815, 1865; druga, prawdziwie wiejska, z g&- 
łę- i, ozdobiona rolniczemi narzędziami, głosiła 
n rp isem : „ s a m o  s ł o g a  s r b i n a  s p a s a w a *  
(tylko sława Serb • zbawiaj.

Przyszedłszy do Topczidere zatrzymałem się 
przy cerkwi. O dostaniu się do wnętrza ani m y
śleć można było. Ciżby ludu szpalerem po dwóch 
etron*ch drogi stojące, oczekiwały na przybycie 
księcia. Oczekiwałem w raz z mmi. K siążę dłu
go nie przybywał i byłbym przed wami w ko 
respondencji uskarżał się ua nudy, gdyby nie 
jeduo widowisao, które mi i o nu Jach i c bolu 
ió g  zapomnieć kazało. P rzy jech ił dyrektor po 
lieji a jj njm jakiś starzec. Gdy powóz przed 
cerkwią się zatrzymał, dyrektor poMcji wysko- 
czy l i przy pomocj stojących w tem miejscu 
wojskowych wysadził starca, Rióry o własnych 
s’łecb utrzymać nię n a  rogach  nie mógł. Pełno 
rąk  pomykało sic do podtrzym ania go, głowy 
prz.ed nim z uszanowaniem się pochylały a ci 
co byli bliżej, całowali go w reee i w poły. 
Bvł to wiuol r nzrzewniający — ten szacunek 
m łrdego pokolenia, okazywany człowiekowi wie
kiem pochylonemu.

— Kto to ? zapytałem  jcd i ego z Serbów.
— To U zim Mirko... — była odpowiedź.

Usłyszawszy to nazv s k ' ,  uczniem jak iś
rodzaj łechtania, podobnego do tego, k tóre płccz 
poprzedza. Uzuo Mirko j° s t  bistorycznem wspo 
mnieniem. W r. 1806 dLia 30. listopada Armmt 
Konda, Uznn Mirko i pięciu najodważniejszych 
junaków  przed świtem wkradli -się do o ^ega-

p f z j j u i u j ą :
■ ?, B ióM ,A dm jnistrąęji „GAZETY NAPADOW EJ* 

p izy  uliej W ałowej pęd  j. 285 , tudzież t  w ybtkie
nrbęda pocztowe au jt.jack ie . ~

OGŁOSZENIA (lo se ra ty ) wszelkiego rodznji. 
przyjm ują się za opłotą o t  _n;«jsca objętości w ier:za 
drobnym Mrukiem 6 c ^ n ió ^ , op rócz  op łaty  Btempbi; 
węi 30 c-efltów za każdorazowe umieszczenie.- - 

P rzedpłatę  i ogłoszenia uą caU  F r a n c j ę  p 1 '■D' 
tnnje jedyni! p. L u d w i k  P ł o ń s k i  , / r a r y iu B o ” - 
levard dii P riuce E ugene f9 "  I - -

W W iedniu przyjm uje ogiojzem .. , prenum eratę 
„bióro »aóii sowo p. Alojzego Oppelik*. *VjUae ;le  Nr. SU 

L ISTY  ws„elhie w iw y byćprzeByw ne „ f r s  n c o "  
m  L f S T /-  e k - i?  m ą z y  i e i.ieopieczętcwąne nie nie 

g a ją  frankowaniu. ftJĘKOHISMA nadsyłaŁc red„ 1 
kwji nie zw racają się i b^dą niozczone.

Gaz. Wtea. donosi z Pesztu dnia 8 b. n? 
r Najj. Pan raezyl przy sposobności oawidzenia 
obudwn stolic kra ju  przyzwolić cąjł&gLawiej 
3.000 zlr. dla ubogich w Peszcie, l.UCk) złr. ala 
ubogich w Badzie, 1 000 złr, na budowę kościo 
ła Leopolda, 1.200 złr. na fundację łóż&a w 
szpitalu dziecięcym, a 500 złr. dla stowarzyszę 
u » ku popieraniu ochronek dzioci, i wszystkie 
te pieniądze zostały już doręczone namiestnika-' 
w. hr. PŁifiy — Zapowieijziąpę ua 4 d ś popo
łudniu odwidziuy strzelnicy nie nąstąpiły, po- 
nmważ Jego c; ?. Mość czul się zanadto żnużo 
nym. O godzinie 5cej wieczorem była uczta 
dw orska.14

W ęgjeraka ka^. t .a r  a  m .ała namiestnictwu 
węgierskiemu przesłać do r ypracow ania n astę
pująco wnioski do ustaw, które przyszłem u sDj-  
mowi m aja hyć przedłożone: 1) O ostateczneń 
uregulowaniu kenitatow , woinycn okięgów j a 
miast, wraz z ustaw ą gouuną. 2j O n^egnlowa 
o n  robót publicznych i onych indumnlzacji. 
3) O wsparcia ijJa węgierskiego teatru i mu
zeum narodowego. 4) O oststecznem przywró 
ceaiu Siedmiogrodowi wcielonych kom itatów i 
o ręga k5vArąkiegc. J J ą  być je s jc ie  jak iś  wnio-. 
sek piący. '

Komisja koutroli długów pańscwa ogiosua 
w Gaz. Wiei. dwa wykazy dmgów państw a, z 
k ńcenj października 1863, i z końcem grudnia 
1864 r W ć 3 1 .g ru d u u  lś(j4  wynosił dlng pań 
stwa., obliczony ua stopę 5proceńtow ą: ałng da 
wniejszy 41,325.843 zł., dłag nowy 2.326,348.459 
zł., a »Tięc cały dług tLoni-olidowany 2,367,774.302 

zł Dług ruchomy wynosił 152,050.360 z)., 
— a więc razem  2.5 i9 ,7 24.068 zł. Należy się 
w ygrauyeh loteryjnych, jeszcze nlepobranych, 
580.180 ztr. K apitał rent wynagrodzenia obli
czony na 13,142,±91 rłr , kapitał spłat obejm  
państwom na 1,750.000 złr. Dług królestwa JÓm- 
bardzko weueckiogo w yłom  65,797.134 z łr., a 
to skonsolidowany 65,003.50» złr,, reszta ru 
chomy, Uk że z tym  długiem wynosi w ogóle 
dług państw a 2.60L milionów Mi Dłu^-atai-łu 
izów inńem n.-acyjnych wynosi 522,220.268 zh . 
Na procenta i spjtąty spTtr sebnje dlng państw a 
do roku 112,445.992 zł., dług lonrbardzka-wene- 
oki 3,267.589 sł., razem 11G.713.o81 zł , a  dług 
funduszu indemnizacyjnago 26,111.013 &  W p .-  
równaniu z bilansem 31, paźdzjeppika j863j>rzy- 
było ogólnego długu państwowego o 55,319.927 
zi., a I im haidzko weneckiego o 2,161.423 zł., 
dingu fnndusŁD indemnizacyjnego o I 307.466 
zł. reńskich. n

nego piżoż Serbów Belgradu. D is&onała znajo 
mość miejscowości pomogła im do oszukania 
tureckich wart. Wszedłszy do miasta zwrócili 
się ku Dramie i natychmiast, napi-dłszy niespo
dzianie na straż, wymordowali j ą  i bra-sę lJ o- 
byli. Zaalarmowani Turcy wkrótce się opatrzyli. 
Zaatakowani z kole: Serbowie w alecinie się 
bronili. Cztórech zginęło, Konda i Ezun Miikc 
zostali launi: bramy jednakże nie oddal* -  do 
trzymali ją  aż Jo  nadc:ągn:ęcia Miłoja a nastę
pnie Karageórgia. W dnm tym Belgrad zdobyty 
został prznz Seibów. Wrota zdobywcom otwu- 
rzyli Kondi i Uzun Mirko.

Nic umiem opisać w*m wzruszenia, jak iego  
doznałem na widok hołdu, oddawanego przez 
młodzież starcowi -  hołda, którego okaz nie 
był przepisany programem Starzec przeszedł, 
albo raczej przesunął s^ę. wlokąc za sobą nogi 
i podpierając się n* nadstaw ianych mu ram io
nach, ą  tłumy napowrót w szD&lar się uformo
wały. Książę przyjechał, przed nim galopował 
oddział g s„ rd j i, za nim o d d z ^  jand” narodo
wego wojcka.

Z prze 1 cerkwi nie czekając na wyjście 
procesji udałem  się na łąk i. Tam  czekał ua 
mnie inny widok. Przedstaw iła mi się fizyogno 
mia serbskiego ludn z różnych stron wzięta, 
m iejska i wiejska, pokojowa i wojownicza. 
PDrwsza i trzeciaSumozajkowane pstrocizną, do 
n ieskońe 'Aności posuńięt^ oznaczającą stan p rze j
ścia ou dzikości do cyw ilizacji; druga i czw arta 
m ająca w sobie coś posągowego, coś takiego 
co gwałtem dom aga się karzryjhkiego marmuru, 
dłuta i pii destalu. Na wieśniaaów z głębi ara- 
jn  lie można się dość napatrzeć. Każdem u na 
czole napisano: w o l n y .  Co ta za dnmne i pię
kne tych siermiężnyeh obywateli postacie 1.. Oo 
za siła, ja k a  pewność sie łie  gra w ich oczach 
i ruchach!.,. W ojska nie było w iele: grrnizon 
belgradzki nie w Komplecie i jeden batalion na
rodowego w ojska, wszystkiego około 2.003 In • 
dzi. Bi talion narodowego wojska zachw ycał 
mnie. W yobraźcie aob‘e wieśniaka-żołaierza i to 
żołuierz8 nie od parady, ani od tego, ażeby w 
celu utrzyb-»nia na bagnecie opertego porządku, 
zjadał z budżetu corocznie miliony, tn jgąęe być 
na co innego korzystniej nżytc. Żołnierz naro 
dewy nic, literalnie nic nie kosztaje. Sam za 
własne pieniądze zbroi się, ubiera i żywi i to 
! odlug przepisanej przez w łtd zę  formy. Ma broń 
dobrą i jednakową ; ubiór malowniczy, poiywieiiie 
domowe, które mu gmina dostawić 'jfest obowiąza
ną. Ubranie jego  st&nawią spencer z grubrgo 
b ru n a tn ie  sukna 5 wełni tuy szeroki pas po ko-
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j  • ł  j J -8y' Z(*aje się że sejm pruski za knaa 
dni będzie rozwiązany. Przy głosowaniu nad 
wnioskiem reorganizacji a i m i i ^ ą d  miał za so
bą tylko 22 głosów; wczoraj miano obradować 
nad wydatkami dla wojska, a  gdy i te Izba od
rzuci, rząd weźmie ztąd pochop do rozwiązania 
Izby posłów. Czy nastąpią nowe wybory i na 
jak iej podstawie, dzisiaj może sam p. Bismark 
nie wie.

Zeidters-Correspondenz z d. 10. b. m. po. 
twierdza, źe obecność w. ks. Oldenburga w Ber
linie, ma znaczenie daleko sięgające i je s t pank
iem zwrotu w kwestji księztw Zaelbiańskicb • 
dla Angustenburga wszystko jnż za późno. Pro 
testacja Austrji i państw  średnich niemieckich 
ochronić go nie zdoła. Prawdopodobnie Austria 
pochwali wydalenie ks. F ryderyka Augustenbnr- 
ga albowiem w depeszy swej z d. 1. czerwca 
przystąpiła pod względem zwołania stanów do 
zdania pruskiego.

Nordd. Allg. Z  cg. ogłasza okólnik pruski z 
d. 31. m aja do rządów Związku Cłowego z po
wr0jdał,oẐ f 18w  Z,av!aFci8 tr»ktatu handlowego z 
W łochami. W okólniku tym  udzielony je s t od
pis noty włoskiej, k tóra wyłuszcza iż rząd  wło-
nie uznały trąktj)Wal z rz9d ami, k tóre go

I r a u c j a  Monitor donosi, że cesarzowa re- 
jen tka  zniosła udzielone dziennikom paryzkim i 
prowincjonalnym napomnienia. Cesarz przyjął 
dymisję ks. Napoleona jak o  w iceprezydenta r a 
dy tajnej i powszechnej wystawy (na r. 1866). 
Emil Pereire ma być w nagrodę swoich zasług 
miąnowany senatorem. ‘ *■' ■ —

F rancja nakazała tak  samo ja k  Anglia, nie 
przypuszczać statków  Południowców do portów 
irancuzkicb. Minister spraw  zagranicznych w 
W ashingtonie przesłał do posła Stanów Zjedno
czonych w P aryżu , Bigelowa, depesze z d. 22. 
maja, w której ośw iadcza, iż S tany wdzięcznie 
będą pam iętać spółczucie cesarza, senatu i cia
ła  prawodaw czego, objawione z powodu zabój
stw a Lmkolna, i przypom ina sta rą  przyjaźń obu 
narodów, która, jak  dodąje depesza, u Stanów 
/jednoczonych je s t serdeczną.
- Nadzieja, że Algier przestanie być szkoła 

wojskową, ale krajem pożytecznym  dla Francji 
pod względem przemysłowym i rolniczym, speł
zła zupełnie. Monitor z d. 8. bm. ogłosił pro
klamację cesarza Napoleona do armii afrykań-

*  k*óreJ dziękuje za jej trudy i usiłowa
nia. „Atryka, mówi cesarz, jest wielką szkolą 
ku wychowaniu żołnierza, który nabył w nie 
cnót męzkich, będących sławą armii. Są one 
najsilniejszą podporą państwa. Patrzyliście w 
oczy niebezpieczeństwom, znosiliście niedostatek, 
nauczyliście się przenosić honor i 'obowiązek 
nad wszelkie materjalne rozkosze, a przy tern 
wszystkiem gniew w waszych szeregach nigdy

^w a ł dłużej ja k  walka. Pierwsi podaw ali
ście Arabom rę*ę przyjaźni. W olą moją jest, 
aby się obchodzono z nimi wspaniałomyślnie i 
sprawiedliwie, gdyż na przyszłość stanowić b ę
dą część wielkiej rodziny francuzkiej. Zasłuży
liście się dobrze ojezyźnie, F rancja  wam dzie- 
fenje I " ~—  *.

A n g lia . Gabinet angielski s tara  sie, ile 
możności uniknąć nieporozumień z rządem  *Sta- 

: ,PytaDie Jednakże zachodzi

szu)i, niżej kolan spadającej i spodnie przykry- 
w a ją c e j; na nogach opanki (chodaki) ze skóry 
na czerwono wypraw uej, przytrzym ane rzemie
niem, kilkakrotnie około wełnianej, wzorzystej 
a do połowy ły tk i sięgającej pończochy okrę
conym ; na głowie czerwony nabształt jarm ułki 
te z ; na plecach torba z wełnianej tkan iny ; z 
przodu ładownica na paskn, który  słaży zara
zem jak o  peDdent do pochwy od bagnetu ; na 
ram ieniu gwintowany karabin — oto żołnierz n a 
rodowy. Takich żołnierzy posiada Serbia bez m ała 
d w a k r o ć  ® t °  t y s i ę c y ,  z których czwarta 
część, to jes t pięćdziesiąt tysięcy, obowiązaną 
je s t być w pogotowiu na każde zawołanie. Do- 
a a ; potrzebą, że je s t to żołnierz nawskróś prze- 
ję ty  miłością narodowej wolności, połączoną z 
wojenną tradycją, św ieżą jeszcze i życiem drga- 
jącą , o głoszoną przez usta tych, co sami oso
biście lali krew w bojach o niepodległość oj
czyzny. To ojcowie a to synowie. Synowie ta- 
-^ch ojców niepodobna ażeby nie byli waleczni, 
w iedząc o tem, pojmujecie, jak ie  wrażenie spra-
r o d i» r a r i e i T dok batalionu w ojska na 
3 ° ' ,  ° £ ,ąd,a !ern e ° ze wszystkich stron i z 

ri* odległości. Regularna piechota, arty le
JhM artJii P°d.0?ne do wszystkich na świecie pie-

n u z e l^ 1 J a ®d» .a naw et żeby praw dę powie
dzieć, mizerniej niż inne w yglądające nio tvle

arndowećo y P°Patrze<5 na batalion w ojska narodowego, Da próbfc co stanow . J
dynie isto tną zbrojną Serbii 8j} BataIj J 
patrząc się nań i  g6ry> w ściśni tej koIam ni’ 
czeywiemał ną  t,e. ,ado.w\ c Zernia wy ja k  grząd
ka, okryta dojrzałym  tni8kawek owocem. Obro
ty wojskowe wykonyw ał tak, że mi «ż serce 
ro s ło : rozwijał front, szykował 9ię w p |ntonowe
i dywizjonowe kolnmny, manewrował i fównał
Się z dokładnością, praw dziw y przynogzącą mn 
zaszczyt; w palbie nie ustępował regnlarnemu 
wojsku.

Jeden z głównych aktów  °bfhod0wego 
programu, stanowiło rozdanie pamiątkowych ma 
dali towarzyszom Miłosza i powstania 1815 ro. 
ku. Jako wstęp do tego aktu książę Michał po
wiedział do narodu mowę, w której jedno szcze
gólnie na uwagę zasługuje, to mianowicie, że 
ani słówkiem ani naw et alnzją nie dotknął „opie- 
knńczych dworów" i „gw arantujących mo
carstw." Wymownemu temu milczeniu nie m o
żna nie przypisać pewnego dyplomatycznego 
znaczenia. Jest to niejako oznaka, że miana 
PLZj Z- / k P^iomację za dziecko Serbia ma ochotę 
chodzić bez pasków. Szczęść je j Boże, na tej 
drodze.... Mowy nie przepisuję, bo będzie za
pew ne w niemieckich dziennikach, które wa-

czy ta  polityka grzeczna posunie się ao granic 
możliwości. Żądania gabinetu washingtońskiego 
z każdym dniem powiększają się, a z części ko
respondencji dyplom atycznej, prowadzonej mię
dzy Anglią i Ameryką, a przedłożonej Izbom 
angielskim .widzimy, że między innemi swo
jego czasu gabinet washingtoński żądał w y
dania Indzi z „Alabam y", zabranych na po
kład statku angielskiego „Deerhonnd." (Sta
tek Północnych „Kesrsage" zabrał ped Cher- 
bourgiem Południowców „Alabamę," a kiedy to
nęła, zjawił się był w łaśnie angielski statek ku
piecki „Deerhonnd" i część załogi jako toną
cych zabrał z sobą i uwiózł do Auglii. Kapitan 
Południowców napróżno żądał w ydania ich jako 
jeńców  wojennych.) Anglia w zbraniała się usłu
chać reklam acji państw a, w którem prawo przy
tułku w całem znaczeniu tego słowa istnieje. 
Sądząc z pozoru, spraw a ta nie została zała 
twioną, lecz wymiana depeoz urzędowych w 
sprawie tej trw a dalej.

H isz p a n ia . W M adrycie zaszła znów czę
ściowa zmiana ministerjalna, powody je j nie są 
jeszcze wiadome. Minister spraw  zagranicznych, 
p. Llorente, złożył swój urząd, a następcą je 
go ma być tymczasowo p. Calogne.

G rec ja . W ybory do sejmu ukończone. Stron
nictwo nltrarewolncjonistów poniosło zupełną klę
skę przy w yborach ; wybrano wielu stronników 
wypędzonego króla Ottona. Ministerjnm będzie 
miało za sobą znakomitą większość. Sejm miał 
być otw arty d. 9. bm., a król nazajutrz odje
chać do Korfn w tow arzystw ie posłów Austrji, 
Anglii i Turcji.

A m ery k a . W edług doniesień z Nowego 
Jorku d. 31. m aja , Johnson obwieścił amnestję, 
z której wyłączeni są wyżsi urzędnicy, guber
natorowie, oficerowie wyższych stopni nad puł
kowników wojsk lądowych i poruczników m a
rynarki, tndzież powstańcy, posiadający więcej 
m ajątku nad 20.000 dolarów (byłaby to amne- 
stja rozbójnicza). Kirby Smith poddał się. Pod
danie się jego obejmuje wszystkie siły zbrojne 
krajów  południowych po tamtej stronie Mis 
sissippi.

Dawniej gabinet washingtonski zawiązyw ał 
urzędowe rokowania z prezydentem  Davisem, 
dzisiaj staw ia go przed trybunał jako zdrajcę 
stanu. Morning Post w tej kw estji tak  się wy 
raża : „Pan Johnson i jego  doradcy wiedzieć
powinni, że jeżeli na śmierć hańbiącą skażą te
go, który był głową, przez sześć milionów ludzi 
obraną, nietylko wywołają oburzenie w świecie 
ucywilizowanym, Ieez rozbudzą także uczucie 
gniewn i nienawiści na Potndnin, które nie w y
gaśnie z obecną generacją. Polityka, jeżeli jnż 
nie nczncie ludzkości, powinna rząd  washing
toński odciągnąć od popełnienia czynu, k tóry
by powszechnie za morderstwo sądowe uznano."

Korespondencje Gazety Narodowej.
W ied eń  d. 9. czerwca.

(rt) Jntro rano w raca cesarz do Wiednia. 
Przed odjazdem na zamku budzińskim m iałpod- 
pisać zniesienie prowizorycznego stanu we Wę-

szych rąk  równocześnie z moim listem dójdą, a 
może i rychlej. —

Rozdawnictwo pam iątkowych odznak nie 
długo zabawiło, ho pięćdziesiąt lat zrobiło wiel
kie szczerby w zastępie tow arzyszy Miłosza. 
Zebrało się ich wszystkiego dwudziesta dzie
więciu zgarbionych wiekiem starców. Byli to 
po większei części wieśniacy. Książę każdemu 
przypiął złoty krzyżyk na piersi i każdego u- 
ściskał. Jeden z nich tak się rozrzewnił, że po
chwyciwszy księcia w ramiona, rozpłakał się i 
nie chciał go z objęć puścić, a puściwszy znów 
go pochwycił i znów trzym ał. Pierwszym po
między dekorowanymi był Matij Simiez, sena
tor, radca Stanu, znany w Belgradzie pod n a
zwą Czerwonego Macieja. Ten, przystąpiw szy, 
rzekł: „że najprzód znak ten przystoi nosić Je 
go książęcej Mości, jako dostojnemu synowi 
wielkiego Miłosza." Książę p rzy ją ł odznakę j a 
ko dowód „że ci co na nią zasłużyli, są tego 
przekonania, iż usługami, jak ie  mam Serbii wy
świadczyć, stanę się je j godnym."

Po rozdania dekuracyj nastąpiła defilada 
wojska i program urzędowy zosta ł'dn ia  t.ego 
wyczerpany. Książę z żoną odjechał, wojska 
odmaszerowały, pozostał lud sam. Godzina była 
pierwsza popołudniu. W ybrzeża lasu, szałasy 
i topcziderski ogród zmieniły się w obozowiska. 
W cieniu każdego rozłożystego drzew a zasiadła 
rodzina do posiłku i spoczynku. Tu i ówdzie o- 
dezwały się śpiewy i muzyki.

Pogoda dziwnie sprzyja ła  obchodowi, jakby  
niebo nbłogosławić chciało serbskie narodowe 
święto. W nocy spadł ulewny deszcz a w dzień 
chmury rozpięły pod czerwcowem słońcem na
miot i utrzym ywały cień. Dla tego przed czwar
tą  lud w ysypał się z pod drzew na łąki, oto
czył trybunę, na której zasiadła orkiestra, i ro z
poczęły się tańce. Olbrzymie potworzyły się 
kola, których ruch podobnym był do kręgów, 
jak ie  zatacza zw ijający się wąż.

Jnż to , pod względem tańców , Serbowie 
ustępują pobratymcom swoim z nad W isły i 
Dniepru. Tańczą oni z zapałem, nie z takim  j e 
dnakże ja k  Maznry lub R usm i; kołu umieją nadać 
życie, którego ono, ja k  krakowiak, obertas, szum
na albo kozak, samo w sobie nie posiada. T rzym a
jąc  się za ręce lub za pasy, zrazu tupią na 
ndejącu, następnie podskakują i idą za przewo
dnikiem, który prowadzi ich za sobą w k ręg i, 
esy i zygzaki. Oto wszystko. Nasz wieśniak 
nie nazwałby tego tańcem, i zapewne zdziwiłby 
s ię , słysząc jak ie  on okrzyki radości z piersi 
Serbów  wywołuje.

Jedna orkiestra nie w ystarczała dla tłumów.

grzech. Mówią że wkrótce m» u»stąpić amne- 
stja dla Węgrów bardzo obszerna. W tutejszej 
kancelarji nadwornej węgierskiej znaczne zn a j
dą zmiany. Miejsce br. Zichy ma zająć były 
taoernicus, hr. Majlath Jerzy ; do kancelarji n a 
dwornej m ają wejść Sennyey i Szógóayi. Jest 
rzeczą niewątpliwą, że główny czynnik w dzi
siejszej kancelarji, radca nadworny Dobrzansky, 
ustąpi zupełnie. Jestto  reprezentant Rusinów i 
Słowaków węgierskich, zacięty nieprzyjaciel Ma- 
diarów. W roku 1861 sejm węgierski unieważniłl  , r *  i— i i_jego wybór. “ T *■

O zmianach w ministerstwie samem nic nie 
słychać. Zdaje się iż ministrowie zastosują się 
do woli Najj. P an a  i ograniczą swą czynność 
do krajów  z tej strony Litawy, wyczekując roz
woju układów między koroną a Węgrami.

W stosunkaeh z W ęgrami dwór postępuje 
całkiem samodzielnie, uznawszy iż to jest jed y 
ny sposób załatwienia tej spraw y.

Zażądanie przez m inistra finansów kiedytn 
od Rady państwa, w wysokości 117 milionów 
zdziwiło tn niepomaln. Najwięcej zaś uderzyło 
przyznanie się głośne, iż na pokrycie wydatków 
z przeszłego roku potrzeba będzie jeszcze 26 
milionów, a doliczywszy do tego kwotę t  mili
onów, która na pokrycie wydatków z r. 1864 
miała wpłynąć z sprzedaży dóbr, lecz nie wpły 
nęła, to okazało się, iż braknęło do bndżetn z 
r. 1864 przeszło 33 milionów. Czynią zarzut mi
nistrowi, iż tego niedoboru nie wykazał, wno
sząc budżet z r. 18t>5 i 1866 Całkiem inaczej 
wtedy byłyby się okazały żądania budżetowe 
ministerstwa, a oszczędność jeszcze większa, j e 
szcze większe okrojenie w ydatków na r. 1865 
byłoby Koniecznem. Z drugiej strony po tem 
wyświeceniu niedoboru przeszłorocznego stało 
się dla Izby panów nieodzowną rzeczą, przyjąć 
zupełnie budżet uchwalony w Izbie niższej. 
Myślano tam nie przystaw ać na wiele okrojeń 
i oszczędności, przyjętych w Izbie posłów, ale 
teraz niema podobieństwa, aby to uczynić mo
żna było.

Bardzo niemiłe tutejsze kola wojskowe zo
stały dotknięte, wypadkiem iż zaproszeni prascy 
oficerowie nie przybyli na ucztę, którą w ypra
wił austrjacki komisarz w Szlezwiku na uczcze
nie dnia, w którym poświęcano pomnik dlażo ł 
nierzy austrjaekich, co pod Oberselk padli. Ofi
cerowie pruscy wytłómaezyli się iż za późno 
przysłano im zaproszenia, więc przybyć nie mogą!

H olo iiia  6. czerwca.
(AJO) Król włoski porozumiał się zatem z 

Piusem IX. Pan Vegezzi powrócił do Rzymu. 
Naród oczekuje teraz w milczeniu ogłoszenia 
przyjętych warunków, aby według tychże kie
rować przyszłe czynności. Pomimo że minister 
Lanza chciał zmusić dwór rzymski, aby nowo1 
mianowani biskupi składali przysięgę na wier
L o i i  k ró low i a na szanowanie p raw  narodowych,
król uczynił ze swej strony wszystko w nadziei, 
że papież nie zechce mianować biskupów, j a 
wnych nieprzyjaciół monarchy. A zatem dygni
tarze kościelni nie będą niczem wiązani ? Jeżeli 
czytelnicy przypom inają sobie korespondencję 
moją, pisaną jeszcze pod dniem 30 kwietnia, na 
tenczas macie w niej to, co dziś po 40. dniach 
przychodzi do sk ntkn. „Yegezzi ze swej -strony

Dla tego, obok głównego k o ła , potworzyły się 
poboczne, którym przygryw ały kobzy i dudki. 
Tańczono na łąkach, i pod lasem i w ogrodzie, 
wszędzie gdzie się znalazł kobziarz lab ja k i
kolwiek do znaczenia taktu grajek.

Przyznam się wam -ir a n ie , bierzcie tego 
za afektację — że te serbskie zabawy podobały 
mi się nieskończenie, więcej niż wszystkie j a 
kie w życiu oglądałem publiczne igrzyska, a ja  
kie ludowi w guście circenses cezarowie wypra- 
wiają. Widziałem igrzyska w Carogrodzie, w 
czasie obrzezania synów Abdul-Medżida; widzia
łem igrzyska w Paryżn, w czasie powrotu wojsk 
francuzkich z Włoch. Tem był przepych, zby
tek : tn nic, tylko serdeczność, jaśn iejąca z oczu 
ludowi dziecinną radością. Spektatorów było 
m a ło ; wszystko co żyło brało udział w zaba
wie. W kołach obok siermigęgi podskakiwał 
frak, obok wieśniaczki w chodakach i cznpiera- 
dle na głowie, dam a w jedw abiach i najśwież
szej mody stroiku.

Byli jednakże tacy co nie tańczyli. Ci in
nego rodzaju mieli rozrywki. Słuchali śpiewów 
gęślarzy.

Nadaremnie siliłbym s ię , gdybym  chciał 
odmalować wam głębokie w zruszenie, jakiego 
doznałem, gdy niechcący natknąłem  się na gęśla- 
rza. Nogi podemną zadrzały, w piersi dozna
łem jakiegoś nieopisanego rozdęcia. Ujrzałem 
żywemi oczami kolebkę narodowej poezji. Był 
to szałas z gałęzi, z głębi którego wydobywał 
się mętnie brzęk gęśli, wtórnjąey pewnemn ro
dzajowi śpiewanej deklam acji. Nie słyszałem 
pieśni całej. W odłamku, który zachw yciłem , 
gęślarz opowiadał o obecnym stanie Serbii. Zu
pełnie homerowskim sposobem — a z pewnością 
o Iliadzie ani s ły sza ł- wyliczał, definiował w oj
skowe siły. Śpiewał o piechocie, ja k  ona pręd
ko chodzi, ja k  rów nj m aszeruje, ja k  się zw ra
ca i strzela, o jeźdz ić , na jak ich  wiatronogieb 
siedzi koniach, o arty le rji, jak ą  straszną jes t 
wrogom. Słuchacze tłoczyli się około niego, z 
religijną niemal skruchą chw ytając uchem ka- 
ż(ty jego wyraz. A gdy, wspomniawszy o żan 
darmerji, uszczypliwym cbarakteryzyw ał j ą  spo
sobem, tłum grzmotnym huknął śmiechem.

T ań ce , zabawy, śpiewy, muzyki do późne
go trw ały wieczora. Połowa publiczności pozo
stała Da noc w Topczidere, pod gościruem lasu 
sklepieniem.

Na drugi dzień miał miejsce obiad, dany 
przez księcia zaproszonym gościom, a zapro
szonymi b y l i : towarzysze Miłosza, czarnogórska 
deputacja, wysocy urzędnicy, deputowani z ka-

f e i  
— —

odrzekł, że Wiktor Emanuel przyjmie najchę
tniej każdego b iskupa, przedstawionego prze*z 
Ojca sw. byleby tylko nowo wybrani nie nale
żeli do jaw nych nieprzyjaciół jedności włoskiej." 
Przytaczam  te słowa, gdyż wiadomość wówczas 
miałem od jednej z osób poważniejszych. Z bi- 
jącem  sercem oczekujemy skutków tej delika
tniejszej sprawy. Nie tylko Włochy, lecz i cała 
Europa patrzy bacznie na króla i papieża y 1

. Uroczystość statutu odbyła się wszędzie ź 
wielką okazałością. W Neapoln był na przeglą
dzie wojska Omer pasza i Mehmet Effendi, j e 
nerał kawalerji, który w przejeździe do Paiyża 
zatrzymali się #  stolicy zdetronizowanych Bur- 
bonów, gdzie it h prefekt wraz z konzulatem tu 
reckim bardzo gizecznie przyjmował.

W Turynie, o godzinie pierwszej z połu
dnia 4. b. m. "iCDrał się zapowiedziany m ityng, 
w teatrze W iktora Em anuela, pod przewodni
ctwem senatora ks. Sforzy. Przemawiali na nim 
adw okat Brofferio, adw. Priario z Genuy, je 
den S ycylijczyk, jeden Romańczyk. Zgrom a
dzenie ludowe uchwaliło jednog łośn ie: !

1. Potępiamy wszelkie rokowania L R ty  
mem, jeżeli takowe nie m ają zą podstawę "zre
zygnow ania papieża z w ładzy Świeckiej; jeżeli 
Rzym ma nie być stolicą, jeżeli Ita lia  eał8 ma 
dę Włochów nienależeć.

2. Zapraszam y wszystkie miasta, ażeby za
równo nam postąpiły. - ■ ia " »|jj,

3. Zasyłam y braterskie pozdrowienie o b y . j  

watelom Neapolu,, Mesyny, Medjq(ąi|u, Bolonii,
i Genuy. " —

■ 4. Posyłamy jen . Garibaldemu o.cdal UłL 
pamiątkę wojen ostatnich .

ó. Komisji, k tóra się zajmy wała zebraniem 
mityngu, nadajem y władzę, aby się z tejże n- 
tworzyła stała  rada wyborcza. .

Po ukończonym mityngu udali się tak  s tu 
denci jak  i rzemieślnicy przed pomnik Piotra 
Mikki, stojący nie daleko dworca kolei żelaznej, 
gdzie złożyli u stóp bohaterskiego żołnierza wie 
niec laurow y; następnie zaś zgromadzili się na 
plaen św. Karola przed domem nr. 3, w którym 
mieszkał sławny pisaiz dramatyczny W iktor Al- 
fieri, urodzony w Asti w Piemoncie rokn 1749. 
Tutaj przemówił raz jeszcze do zgromadzonego 
naroan Brofferio, poezem rozeszli się wszyscy 
do domów, nie podniósłszy ani jednego okrzy
ku na cześć monarchy. W Bari, gdzie otworzo 
no przed kilkoma dniami nową drogę żelazną, 
odbył się także mityng na d. 28. z. m. Ustano
wiono prawie to samo, co przedwczoraj w sto 
licy Piem ont- W kilka dni dowiemy się o no
wych protestacjach.

Gorliwość, z jaką się zajm ują Włosi w bu
dowaniu kolei żelaznych, zasługuje na baczną 
uwagę. Przed sześcioma laty nie wiedziano ani 
pod Barbonami, ani pod rządem papiezkim, jak  
gaz, jak  lokomotywa wygląda, gdy  tymczasem 
dziś połączono jnż praw ie cały półwysp żela
znej, i drogami. Bychła kom unikacja podniesie 
tu rolnictwo, które we Włoszech stoi jeszcze na 
tym samym stopniu, a szczególnie w dzielnicach 
połndniowyeh, na jak im  stało za czasów impe
ratorów rzymskich. Miasta nie wystawione już 
na tak częste rabunki nocne, na jak ie  były na* 
rażane za owych czasów, kiedy to zaledwie j e 
dna lampa olejna oświecała najw iększą nlicę.
Z  otwieraniem nowych dróg ł ą Ciay 8jg j e8zCze

żdego powiatn i książęca rodzina.^ Przy toaście 
gospodarz w następujący przemówił sposób : —

„C zyi n  ż( kto Wątpić, na czyje zdrowie
i na czyje szczęście 1 postęp, w dzień obchodu .
pięćdziesiątej rocznicy wolności Serbii będzie !
pił serbski książę , gdy wstanie z miejsca z peł
ną radości piersią? F

„Ani przypuścić m ożna, ażeby ten toast 
był dla kogo innego, jedno dla narodu serbskie
go, który po tylu w pomroku i ciemności spę
dzonych wiekach — obchodzi dziś półwiek po
litycznego swego bytu.

j „I dziś wesoło konary swoje rozciąga ów 
kilka razy stuletni dąb, pod którym nieboszczyk 
mój ojciec zgromadził 1815 roku druhów swoich, 
w celn wlania w ich serca  waleczności dn wv- 
zwolenia ojczyzny T ak ja k  ów w s e r b s S  
hmtorj, znckomity dąb konary swoje w górę 

a 1 zerz na 100 blisko stóp dnmnie wy*
C ¥ a ,J 3 kU ’ ażeby serbskiego na
rodu duchowa siła rozkonarzyła się i fizyczna 
potęga rozprzestrzeniła, ażeby na chlubę sobie, 
innym narodom za wzór posłużył. F i

„Szanowni, kochani i wierni moi! Pełniej- 
szem serce moje jes t radości niż owa czara wi
n a , w jasnym  tym dniu serbskiej bistori- i,, 
siedzimy za jednym  stołem z wybrańcam i serb- - 
skiego narodu i miłymi gośćmi, przybyłym i dla 
powiększenia naszej świątkowiny, i ż e ze w szyst
kimi według starego serbskiego zwyczaju dzie
limy chleb i sól.

„W szyscy, pewny jestem, z  zapałem odpo
wiecie na mój toast, który z następujących kil
ku składa się wyrazów: Za zdrowie i za świetną 
przyszłość serbskiego narodu I Oby pod skrzy
dłem wszechmocnego Boga stanął na owym w y
sokim stopniu wszechstronnego rozwoju, które
go mu nil-, ardziej życzyć nie może od Miło-, 
szowego syua. Z i w i o  n a r ó d  s r b s k i ! "

. J “ umiyŚIę.* że ten okrzyh odwtórzyła księ
ciu Michałowi cała Słowiańszczyzna.

Po obiedzie znów, jak  pierwszego dnia, Ind 
wysypał się n a  łąki i otoczył try b u n ę , na k tó 
rej zasiadł książę z księżną. Powtórzyły s:ę 
wczorajsze zabawy, z dodatkiem pieszych w y
ścigów, ciskania kam ieni, skoków i zapasów,
Za które nagrody dostawały się zwycięzcom w 
skromnej ilości trzech, dwóch i jednego duka
tów. Gwałtowny deszcz z bnrzą połączony roz
pędził pod wieczór publiczność i przeszkodził 
fajerw erkom , które miały świątkowinę zakoń
czyć. Dziś m ają się odbyć wyścigi konne, 
jeżeli pogoda dozwoli.
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jeden zysk; wielki, większy od poprzedniego, bo 
duchowy. Ladzie z oddalonych pm wincj:, zno
sząc się rychło i często pomiędzy sobą, zapo
mną o dawnej municypalności, zawiążą w ęiły  
przyjaźni, złączą się węzłami krwi, n y&żać się 
będą nie tylko w słowie, lecz i w czynie za sy
nów jednej matki. P ized Włochami przyszłość 
piękna, - -  szczerze pracować powinni. Prze 
strzeó, z A n to n / io R jynm , która dotąd nie 
“  ała kom unikacj., łączą nową drogą zeiazną. 
Praca ta, obejmująca 298 kilometrów, przyjdzie 
do skntku jeszcze w ronn bieżącym. • 1 * ‘

Z prawdziwego źródła podają nam w iado
mość, że Cialdini, udając się z Bolonii do Hi
szpanii,' był w przCjiździe w T urynie, gazie 
miał naradę z hrólem. Ha tej konferencji mu 
siał otrzymać jak ieś polecenia do dworu królo
wej Izabeli, kisdj dotychcza3 jeszcze nie wraca. 
Zarazem prosił Cialdini monarchy, ażeby się 
tenże zechciał zając losem córki jener. P inelli, 
której oj oiec zmarł przed trzema miesiącami w 
Bolonii, wskutek przeziębienia się przy przejeź 
drie ■rróla. Emanuel przychyli^ się do prośby, 
i z dochodu dóbr pryw atnych, zapisał sierocie 
1O00 franków rocznego dochodu.
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, vvcz»raj toczyły  się tatojszym  sądnie dwa procesa 
nł'racy<<! jtd eu  o artyku ły  W y c h o w a n i e  p i  z y m u -  
s o-w e > R  a d y i B e j m /  (nr. 37 i 38 P racy), drugi o 
artykm; 18. k w j e c i e  ń (nr. 32 i 33 Pracy). W  pierw 
szym procesie uznał sąd  zbrodnię zaburzenia spokojno- 
ści publicznej i§. 65.) Spraw cy nie w ykryto. T rokura- 
tor wnosi o a miesięczny areszt dla p. Twardowskiego 
za zaniedbeni0 należytej opieki i 1000 złr. wal. anstr. 
u tra ty  z kaucji. Sąd skazat na jeden miesiąc arecztu 
i 600 zj,_ utraty  z kaucji. W  drugim  procesie p rokura
to r  wniósi b miesięcy aresztu  aia pana Tw ardow skiego 
a pp. Giomana i f i ń s k i e g o  na 50 zlr, kary i 200 złr. 
uL aty  z kaucji*, rw - *, -

Sąd skazał Pana Twaruow skiego na 1 m iesiąc are 
sztu  i 20 złr. karj i * pp, Jasińskiego_ i Gromaua po 20 
zł; k »iy. <, .kaufji “ tra ty  60 zlr...5 ■ ‘‘ *S .

y Łi-»bieni^ p ° w ie ‘*'Za, panujące od trzech dni na
stąpiło w skutek sP-dłych graaów  w Przem yskiem  i 
Samborakiem, które jak nam dnnuszą, dotkliwe miały 
wyr*ądzić szkody w 0*}s*ewach, nie podratow anych je 
szcze z ostatniej posuchy. Wiadomości z Kongresówki 
mówią podobnież o gradach , spadłych w Lubelskiem i 
B idom skiem .- Ostatniemi dniami m aja panowały tam 
ogromne burze z piorun»mi we w szystkich praw ie oko
licach, w skutek czJgu w*elu luazi postradało  życie, i 
ariele domów pogorz*ł0, ... r .^  —

K o n fis k a ta  pozawozoraj urząa targowy przedsię
brał lew izję miar i szklanek w -wielu tutejszych szyn- 
kacn i traktjerniach, przyezem  zebrano pełny wóz nie- 
sgczgófiwycb z»jdlów, k tórych całą winą było, że fabry
kanci zapewne dla oszczędzenia szata mniejszą im niż 
należy nadali postać. Nie wymieniam; *ym razem go- 
“pedarzy, których najbardziej dotknęła gorliw ość u rzę
du targow ego. -  -■ —

Jek. . br. P a u m g a  r t t e u  wyjecnai d. 8d. m. Z Kl’S- 
IjOWa do W ieliczki, a z tam tąd w objazd u iz^dów  w Bo- 
cneuskiem, Tarnow skiem  i R zeszow skiem " „

W y d z ia ł  m ia s te c z k a  M ik o ła jo w a , gdzie obecnie 
znajduje się ty lko  wspólLa dla dziew cząt i chłopców 
szkoła trywialna, postanowił założyć OBobną szkołę żeń
ską. Fak t ten św iadzący o niezwykłej gorliw ości o- 
koło oświaty In d u , zapisujem y z praw dziw ą radością.

(M) '  ie s z a n ó w  8. czerw ca. K ronika wielkich p o 
la rów  w naszym  nieszczęśliw ym  krajn jeszcze się nie 
zamknęła. Dzień w czoiajszy dołączył do niej karto po

żogi, tym  sm utniejszą że wedle wszelkiego praw dopo- . 
dobieńslw a ręka zbrodnicza ją  „aezęła pisać, a żyw ioł < 
tylko dokończył. O północy wybuch! w próżnej stajni na 
dziedzińcu urzędu pow iatow ego ogień, B rak ratunku w 
pierwszej chwui i w iatr zachodni, który niebaw em  po- 
Wbtał, skieiv*wał płom ienie najprzód na 2 domy dzie
dzińca m iejscowego, guzie jes t urząd pow iatow y i po 
datkow y, tudzież pomieszkania naczelnika i innych u- 
rzgdników, Z wielaiem natężeniem w yratow ano część 
aktów urzędowych i aasę. D omy zgorzały , a pożar 
rzuci „ozy się na wschód , zajął i oorócił w perzynę 
w szystkie domy przy  ulicy dw orskiej, zkąd dostał się 
na ulicę dachnowską i puścił ją  również z dymem. 
Przeszło 200 rodzin zostało bez przytu łku i bez mienia,' 
ponieważ płomienie szerzy ły  się z pospiechem szaleń
stw a, i ratnnek wszelki zdawał się niepodobnym . Kilkoro 
dzieci miało postradać życie. Spalonych domów jest 
przeszło 70 (Gaz. Iw. pisze o 67) Obywatele okoliczni p o 
spieszyli z pierw szą pomocą dla nieszczęśliw ych. *

(AB) Z ó łk łe w  J . 9. czerw ca. D onoszę o zawodzie, 
jakiego doznaliśm y. Nie wiem czy o tem  wio k to , więc 
niech się dowie, że tej w iosny nie mieliśmy ani w Ż ół
kwi, ani w okolicy ani jednego deszczu, któryby na tę 
nazwę zasługiw ał. Pokropiło dwa albo trzy  razy, ale te 
go deszczem nazwać nie można. D osyć powiedzieć, że 
ziemia perozpadała się cd posuchy. Można sobie w yo
brazić jak u nas w yglądało w polu, a tem bardziej, gdzie 
cokolwiek w wyższem położeniu piaski przem agają na 
ziemi przepuszczalnej! Cóż na to  powiecie, kiedy jak  
kamc wyglądamy deszczu, kieuy do każdej chmury, w ię
cej podobnej do deszczowej wyciągam y ręce, nadchodzi 
nareszcie wczoraj jedna, i ta  zasypuje nas gradem  ! Z a
m iast rosy  ożywiającej — gr»d !j oto rozkosze rolnika. 
Nas tu  chmura zarwała tylko krajem, ciągnęła od Rawy 
ku oanowu, ale w całem znaczeniu tego siowa zasypa
ni byliśm y gradem; możemy z tego wnosić, co się tam 
dzdać mnsiało, którędy całe centrum strasznej tej arm ii 
pioruuowej przeszło. Otóż takiego doczekaliśmy się de
szczu. Do teraz ch łoano ; term om etr spadł z 18—20 na 
6 s t .  R. D ziś jak widzę nie ma się niczego dobrego spo 
dziewać. Nietylko ziem .a piorunam . rozpędza nasze na
dzieje, ale i niebo. W olelibyśmy już byli tak i stan, jaki 
był. Kto się z panów rolników zabezpieczył od gradu, 
ten w ygiął. Poszkodow ani powinniby się postarać choć 
o odpisanie podatku. Ale może i tego  nie nczym ą. 
Ink  to u  nas jak w owczarni, Slrzydz się barany dają 
spokojnie, to tylko umieją i Ł sczeć. Ale jaż  dość o tem 
niebieskiem, bo mi się spieszy donieść • ziemskiem zja
wisku. Kilka albo kilkanaście ani temu, zjawiło się kilka
naście plakatów w Butynach, tej groźby : bże jeźli Jidy- 
czka nedaśt hromadi czoho rhocze, lisa i pasowyskc, to 
wsio teje pide z ohniom, te budynki i tyi styrty dw or-, 
skie, a tebe pse (do rządcy) jak  sobaku zabijeni.“ Ołów
kiem na papierze wielkośzi ćw iartki arkusza, literam i 
polskiemi a słowami ruskiem i te słowa były pi 
sane, i każdy z nich czterem a ówioczkami przybity . D o
dam tu  przebieg historyczny dotychczasow y a może i 
ostateczny  tej plakatowej spraw y. P lakaty  te złożono 
w pierw szych instancjach organów  rządow ych, i p ro 
szono o zrobienie z nich uży tku . Czy użytek rzeczy- 
wiścje nastąp ił, (lub czy te  plakaty zoatały złoi one ad 
aeta , nie wiem. T ę  teeL f poprzedziła tam że inna, 
Wójt ukarał jakiegoś chłopa, te r po plagach, wychodząc 
po tej gorącej łaźni z karczmy, pogroził wójtowi, że go 
popamięta, — podobuu nawet odezwał się z tem, źe go 
spali. — Niedługo sprawdza się pogróżka. Wójt je s t we 
Lwowie, a tej nocy o dziesiątej gudzinie wybucha 
a niego ogień — ogień gaszą — po l2tej W nocy ogień 
sie powtarza, i wójt porzedt z dymein. Czy i plakacista 
nie dotrzyma słowa Ale może ni», bo właścicielka 
zabezpieczyła cały swój m ajątek w budynSsacb, ruono 
mościach i ziem iopłodach będący, jednak pozostały  je 
szcze lasy i życie lndzkie. Najwięcej dotąd cierpi bie
dny rządca, który sie zamknął na rygle i tym  sposobem 
złożył siebie także... ad aeta . a  sama właścicielka

wyjechała do P a ry ża , zkąd może korespondent napisze 
o rozwoju konsty tucyjnem ... w Galicji, Coś mi jeszcze 
cięży na sercu, chciałbym się do re sz ty  w ygadać, aby 
mi lżej było, ale z tem  jeszaze poczekam . Pow inniśm y 
w szyscy umieć być cierpliwym i.. . . . . t  we .. OM
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( N a d e s t a n e . )  A i l la  B ro e lb e rg  (Zurych) 7. cz„. 
wca. Panie redaktorze ! Ponieważ każdy dziennik pol
ski, wierny swemu pow ołaniu, sto i na s traży  godności 
narodow ej, nie w ątpię, że raczysz umieścić niniejsze o- 
świadczenie w tw ych kolumnach.

Organ urzędowy mosaiewuai „Dziennik W arszaw .J 
miota nieustannie obelgi aa Polaków , służących sprawie 
narodow ej, nie daje nawet pokoju zmarłym zasłużonym 
mężom i poniewiera cwcigodną ich pam ięć. W tych  gor
szących i zabezpieczonych od wszelkiej odpow iedzial
ności napadach, dopuszcza się nikczemnych potw arzy 
przeciw ludziom, znanym od wielu lat z praw ości cha
rakteru  i poświęcenia się d la  spraw y puolicznej. Obelgi 
te pa trjo ty  polskiego są  zaszczytem  i jako tak ie  Polska 
je ocenia. Gdyby jednakże jakikolwiek organ moskiewski 
za granicą pow ażył się dopuścić podobnych napaści, 
oświadczam co do mojej 03oby, że będę żędać publi- i 
cznego zsdosyćuczyn enia i kary na jakie się narażają 
potw arcy, gw ałcący w szelkie p raw a m oralności i sp ra
wiedliwości. -  W ładyiU w  Plater.

Osłaiok wiaduwuści.
z

ca się
powrotem pana Vegezzi do Rzymu zwra 
znowu nwaga ogólna na układy między 

Rzymem i F^roncją. Monde przynosi wiadomość, 
że król W iktor Emanuel zamierza terytorjum  
państwa kościelnego zwróceniem miast Orvieto, 
Terni, Spnleto, Fmigno i doliny A sstSBik, jednem  
słowem całej Umbrji, z wyjątkiem  miasta Eerugji 
uzupełnić. F .p ież  ma być tytularnym  panują 
cym reszty dawny cl± swych prowineyj, i w Łoó- 
cn ma król papieżowi do garnizonów żołnierzy 
dostawić, którymi papiezcy jenerałowie dowo 
dtsić będą. Podajem y tę wiadomość nie tecząc 
za je j prawdziwość.

Rząd franenzki wydał także rozporządzę- 
nic, postacaw iającc, i i  statkom  wojennym Połu
dniowców nie przysłnżają jnż  więcej w zato
kach F rancji praw a strony, wojnę toczącej. Mo
nitor czyni nwagę, że 20. uiąja zawiadomiono 
północnoam erykańskiego posła w P ary żu , że 
rząd  franenzki cofnął rozporządzenie, dozwala 
jącC północno-t meryŁańskim statkom  wojennym 
przebywać w zatokach francnzkich tylko 24 go
dzin. - Oprócz teg o , ażeby krok ten nznpełuić, 
cofnięto ostatnie oświadczenie e eutralności z r. 
1863 Powodem tych postanowień, ma być po 
dlng Monitora ta okoliczność, iż Południowcy 
poddawszy się 7- 3wcmi głównemi armiami, n:e 
są w staa e wojny regularnej prowadzić, a z a 
tem straoili charakter państw a, wojnę toczą
30gO.‘

Podług najnowszych wiadomości z Nuwego 
Jorhn, które nade»zfy parowcem „Nova Scotia* 
do Londynu, z pewnością nrzypuścić można, że 
jenerał Kirby-Smith poddał się ju ż  ze swojią a r 
mią, chociaż listy nadeszłe na statku „l ity of 
Bosfor" urrzymuią, że jenerał ten posiłki zna
czne otrzymał. W Teksas miało 12. z. m. przyjść 
do starcia między korpusem Północnych pod 
Barrettem  i korpus -sm Południowców pod Btongh- 
tonem, przyezem Północni cofnęli się doBrazos, 
straciw szy '7 0  Indzi.

I inne wiadomości z Nowego Jorku o- 
piew ąją bardzo pomyślnie dla Północnych.

W ebezie jenerała  Kirby - Sm itha w y
buchł ty ł  rokos». Podzielono się na dwie czę
ści. Jedni żądali aby dalej prowadził wojnę, 
Jrndzy aby si.ę peddał. Nie wiadomo czy po
tem cała armia się poddała, czy tylko ta  cześć, 
k tóra b j ła  za poddaniem. Rząd washingtoński, 
wszystkim żołnierzom, którzy brali udział w 
walce ostatniej, pozostawia po rozpuszczenia ich 
wszystkę broń na pam iątkę. Zły to znak dia 
pęąarstwa meksykańskiego.

Donoszono, iż jenerał B reckenridge stawio
ny jest przed sąd. Była to mylna wiadomość. 
Jenerała  tego dotąd nie schwytano.

Neworl?ans Times donosi, iż Juarez g rom a
dzi w Monterey i M atamoras silną dosyć arm ię, 
koncentrując geryUsów W armii tej Juareza już  
tsraz znajduje się legion ochotnisLÓw, am erykań
skich strzelców celnych , liczący 7.000 ludzi.

Niedawno podaliśmy w iadom ość, że więk- 
Bza część zamożniejszych mieszkańców Fola 
dnia zam ierza emigrować; teraz donoszą dzien
n iki, że pew na liczba takich familij zwróciła 
się do cesarza MtKsyminaua z prośbą, ażeby 
w prowincjach nadmorskich wyznaczył im pe
wną przestrzeń ziemi, gdzie wychodźcy chcą 
upraw iać baw ełnę, i sprowadzić ze sebą uarzę- 
dzia potrzebne.

P a r y ż  9. czerwmn T»jny Komitet narodo
wy w Rzymie wypiera się proklamacji, rozrzu
conych przez reakcjonistów pod iwioniem komi
tetu narodowego, a ostrzegających lud przea u- 
Kładami z papieżem. Rzeczywisty komitet n a 
rodowy oświadcza, ze proKlamacje te są fałszy
we, i wzywa patrjotów , aby miel: zaufanie do 
króla i  papieża. < * Ł

P e s z t  9. c z e r w c a  11. godz. zraua. Ce
sarz w raca właśnie z uniwersytetu, gdzie go 
Btudenci z unieaieniem przyjmowali, w Btrojach 
narodowych z pałaszami przy boku. Ztam tąd 
ndał się Jo muzeum narodowego. Mówią o kry- 

j zys w kancelarji nadwornej: Sennyei m a zostać 
kanclerzem.

P e s z t  9. c z e r w c a  1* godz. w południe. 
Naj. Pan podpisał dziś na zamku ak t zniesienia 
Bądów wojskowych na W ęgrzech.

P e s z t  d n  9. c z e r w c a .  7. godzina 20 
minut wieczorem. Sejm węgierski ma być zwo
łany w czerwcu jeszcze. Lialtj mówią, że Naj- 

j jaśniejszy Pan ma osobiście zagaić sejm we 
wrześniu i sam stawiać propozycje Cesarz ii 
dziś nie był w teatrze niemieckim. O godz. 10. 
m.” 15 ulice, któremi N. Fan będzie prŁtjei dzał 
do dworca kolei żelaznej, są wspaniale oświe
tlone i zapełnione ludem.

Głodź. 12.; cesarz odjechał przed chwilą wśród 
nieskończonych okrzykow. Miasto i dworzec by 
ły oświetlone rzęsikoie. W iela magnatów było 
obecnych- Cesarz mocno wzruszony rz e k ł: „B ądź
cie zdrowi, a i  znowu przybędę, co niebawem nastą 
pi." Ściskał dłonie magnatów, 5O.U00 łudzi było o- 
becnycn N ajj. P a t  przybędzie do W irdnia o g. 
5tej zrań*. \Yed!e późniejszej depeszy godz. 
1. m. 20 w uocy — cesarz ściskając dłoń brab. 
Jerzego Farolyego, pow iedział: „Dziękuję wam 
moi panowie, » cieszy mię, że was tu widzę je- 
Bzcze o tak późnej godz;nie; do widzenia się w 
jesieni". (Ogromna radość).

  -v*

Gospodarstwo, przemysł 
i handel

W ie d e ń  8. czerwca.
0 )  W  s p .a w ie  k a ta s tru  p o d n tk ^ w e -  

go. W ydział aia reformy podatkowej na 
nos.^a^cum  dzi, icjszom dostał pod r§ke po 
dai JB< eg > obywacel i z Galicji, w xtó- 
rcm zaw arte były takie skargi n » wy! ony- 
wsnie k a s tm  podrtkuw ego. iż w ydział 
u jrzał się zmn&zonym uchwalić gruntowne 
i SCisłc doenodzenie tej spraw y. Onol.cz- 
ność ta  pow.nnaby oby? atełom naszym  
wskazać d ro g  , 1 tó rą  majg się u d a ć , aby 
nie doznau szkód. Galicja ma wprawdzie 
obecnie dzielnegi raprezeutauta w Wiedniu 
w osobie pana (Irzeczunowieza, lecz wła- 
ónie tylko w szechstronne w spółdziałanie i 
dostarczanie szczegółów  z kraju lodeprae 
należycie j&g;o pr< i usiłow ania. Mam so 
bie za obow iizet  zwrócić bezzwłocznie na 
to  uwagę O t , watell kraju, ńład^i na to na
cisk, °d  nich sauiych bardzo wiole zależy, 
aki obrót we*,mie /u fa m  a rozkładu , oda- 

f ,, (Łów; byle tylko nie żałowali papieru ani 
.  pióra.

— D ochód K o l e i  gHliL-yjakiej K aroia L u
dwika z maja wynosił 260553 zł. tj. o złr. 
309995 m nitj niż w roku 1864: od . s ty cz 
nia b r. zaś 1 105.<46, czyli o 1,038,612 *łr. 
mnie. niż w . .  ubiegłym.

Mając referat handlowy z tu tejszej tar- 
gow icj wyp-.da mi dziś z porządsu donieść 
o obrocie teraźniejszym  eo do ln u  i k o - 
u o p i. f r z y r .  óz konopi z za kordonu sta ł 
się ostatniem i czazy zuowu mocniejszym, 
ponieważ dc .rzeba t ię utrzym uje, a zapasy 
krajowe wedle mniemania spekulantów nie 
w ystarczają- W ogóle pokazuje oię teraz, 
łe przeceniauj o wiele gotow ych konopi. 
Nadzieje zbioró ? wzn ogły się znacznie po 
ostatnich deszczach. Cei,y nie doznały ż a 
dnej zmiany, i t. zyu„}y Łję stale.

L r ii  cieszy ię L»rdzo dobrym ooóy- 
tern, a przędzarce rozc choceni łatw ym  odby
tem przędziwa Imanego, p rzystają  chętnie 
ną w vższe nawet ceny. D e„zcze po ieus/y - 
ły  także i porost lnu- morawski płacą 
tu  26—00. polski 18—< złr. za ctr.

S i  m a ty  szczególn.e lniane postradały  
w cenie łA—s/ ,  zł. na cetnarze, choć nie 
je r t  ich wieje , pokup. J< dnąk znośny. S u 
kmanę nie mają c tej cbwi] prav je Ładne
go odbytu , gdyż zagranica ni* nie knpuje, 
f- fabryk4 krajowe ' psżatecznie są  zaopa
trzone Spodziewają się, że zniżone nowe 
cło w yw rze dobry skutek na wywóz. Notu- 

dzio lniane o ierw szy gatunek 9—9>/41 
na pół biał- 8, onudze 61/ , —61/ , ,  gruba p a 
kuła 5, w iedeńska 3, perkalikow e 2.50 do

2.80, niebieskie 4 —41/*. sukmano 9—9 '/,, ba
w ełniane 6 zł. za cetnar.

L w ó w  11. czerwca. Wczoraj pszen ica 
w  piękny a gatunku dosięgneła ceny A -50, 
żyto ta t ie ż  sam e 4.50—4 6), lecz .p o ś l e 
dniejsze ziarno wyżej poszło niż dutąd. —

L w ó w  ł. czerw ca (Spraw ozdanie t y 
godniowe*. „Gaz. Lwowskiej*.) vV tygodniu  
ubiegłym  znowu w handlu ciągła panowała 
staguacja, do czego ze swojej strony p rzy 
czyniły sie także św ięta. Nic było deszczu, 
tek upragnionego w Galic i rschjdniej i 
padał tylko w Przem yślu .R zeszow ie, T a r 
nowie, Krakowie i oko licy .'P rzy  n iepom yśl
nych wróżbach o przyszłam  żnifćie podnio
sły «ią ceny n» i »rgaeh w Galicji rs c h o  
dniej, w zachodniej zaś wahanie się w ru- 
cbn Landlowym nie je s t wcale tak or-iestrs ■ 
iza jące , jak to  spekulanci z w iadom ych 
przyczyn radziby wmówić w publiczność. 
W ywóz niektórych gatunków  :hoża z ob 
wodu l arnopolsk ego do nizin podkarpackich 
obwodu sandeckiego us^ał p raw ie zupełnie, 
a co tam  jeszcze w yw ożą na kołach, wcho
dzi w rachunek dawnych zamówień i s t a 
łych  umów. Kapita» w ostatnich czasach 
korzystnie obrr-uny  w handlu zbożowym, 
zaczyna przenosić i ię na inne gałęzie han
dlu, a  tr k  z nadejściem pom yślniejszych 
stosunków, jak  to  łatw „ przew id leć uiożn*. 
nie będzie w pie. wszej chwili środzów , p ręd 
ki w zrost tego handln ułatw iających. P s z e 
n ic ę  szybku rozbierano z ta rgu  na po trze
bę m iejsc"w ą i płacono najlepsze gatunki 
pó 6 z łr. 30 c. W łaa óoiele młynów  naj
więcej zakupujący, zajmi ą jednak stanow i
sko wyczekujące, sądzą bow iem , że chwila 
terażm ejszr nie je s t stósew na do zaknpna 
w>ększyc i ilości. J ę c z m ie n ia  praw ie nie 
me sprzedeno, ponieważ nie ma ^ca le  ga
tunków  zdatnych na słód. Gaiuimi 1.37 fnt. 
wagi dawano po 3 zir, 30 do 40 c. H an
del ż> t< m  był ożyw ony , ii tykuł ten jes t 
p osziik i./any  i gatunki pełnej w agi p iacąpo  
4 złr. 20 do 30 cent. Gatunki pośledniejsze 
częscim pojaw iające się oa ta rg u , mniej są 
poszukiwane. O w ie s  p łacou< po 3 złr. i 
ceny tego artykułu  podniosą się zapewne, 
poniewa większe zapasy już się w ypró 
żniły. N aaieuia Inn ik o n ic z n  wywieziono 
1C cetnarów  do P rzem yśla, 119 cetnarów  m 
R zeszow a, 68 cetnarów  do Jarosław ia i 617 
cetnarów do W rocławia. Z b o ż e  odchodc: 
tylko z Tarnow a i K rakow a do B ielska i 
M ysłowic, ale partje  w ywiezione w ty g o 
dniu ubiegłym nie były bardzo znaczne 
pomimo silnego dowozu z koół9stwa P o l
skiego. W yrobów  BL-teznych wysłano 151 
cet. do Irzem y śla , 27 cetn. do Rzeszowa i 
31 cetnr. do T arnow a. W e łn y  w yw ńaiono 
29 cetn. do W iednia i 57 cetn. do Bielska.

S p i r y tu s u  wysłań,. 58 cetnr. do Przem yśla. 
L u n , k o n o n l i  p n k u l przewieziono przez 
Lwów 23 cetnr. do Kr tk iwa, 21 cetnr. do 
Mościsk, 146 cet. do W iednia, 17 cetn. do 
B ielska, 14 cet. do Schónbrunnu, 81 te łn r. 
do Berna, 14 cetnr. do Opawy, 82 cetnr. do 
Floriadorf, 21 cetnr. du O łom nica, 205 cet. 
do W rocławia i 287 i.-etnr, uo F rag i. — W 
obrocie jand low j u / nr *"r^owicach półno- 
erych Niemiec największe m iaiy  znaczenie 
t łu s z c z e  i  ry ż  i na tfc a u y k u ij odbyt był 
znaczny. Przew óz szyj* “1* kolei lwowsko- 
czerniowieckiej trw a cijgl-1 Dowóz narzę
dzi i maszyn rolniczych znowu się nieco 
pow iększył, i wynosił w tygodniu  ubiegłym  
około 4300 cetnr Y fy * o z  k o s  Jo  Moskwy 
przez B rody powiększa b.e c :ąg le ; w o s ta 
tnich 7miu dniach" przewieziono cam przez 
Lwów 2300 cetn. B yJb rz e ź n e g o  I o p i 
so w eg o  przeznaczoneg o Lipnik F lo - 
risdorf zapowiedziano 800 sz. Spęd i wy 
wóz t r z o d y  c h le w n e j na stacjach ładun
kowych kolei żelaznej. m 'ał wynosić w ty 
godniu ubiegłym  2100 sztuk,

Z X r ..« o w a  donoszą w arszawskiej „Ga
zecie handlowej*, ze dominium Tenczyń- 
skiem, w c kręgu krak wsk e m , w majętno
ści pryw atnej dwie mMe od K rzeszow ic p o 
łożonej, odkryte zo^.aiy _ bogate pokłady 
w ęgla kamiennego. Pow iedz., wszy się o 
tem  knpcy prnsey już S1? /g ło s i l i  do ku-

skiego i Jankiela A ltera, dzierżawców Dżu- 
row a. Termin do 15 sierpnia. K urator m a
sy dr. Semilski i R asch. — Sąd obwodowy 
w Stanisławo-., ie rozpisuje konkurs na m a
jątek  W  ilfą Kupfermaitna « Kołomyi. T e r
min Jo  15. września. K urato r dr. Em ino- 
nowicz i Minasiewiez. — Sąd krajow y we 
Lwowie am ortyzuje zagubioną oprę. obli
gację indemnizacyjną lw ow skiego okręgu 
adm inistracyjnego /, d. 1. lutego 1853 nr. 
5j35 na 100 zł, J imię K onstan tjgo  P ie trn  
skiego, tudzież d rugą  z di 1. listopada 1853 
nr 11164 na 100 zł. i imię masy Bpadko- 
wej Jana  Nowackiego. — Tenże «,>d uw ia
damia spadkobierców E w y Boznańskiej_ o 
in tabulajji p rnwa własności £a ł^d i cie
mnych na realności pod. 1. )40 Cmi* sto) we 
L . owie-— Sąd powiatowy we Lwowie sa 
wiadamia Jam esa Henry Hickeya o pozw e 
R udolfa 6 en sfhalera. Term in 21. czerw ca. 
K urat. L andesberger i Malinowski — Do 
pow rotu ;z zagranicy pow ołuje słe A braha
ma Chaimow ze S trussow a.

W ładza obw udowt w P t emyślu po- 
wołuji z zagranicy F ranciszka Piątkowskim 
go w raz z żoną i dziećmi.

L ic y ta c je .  Sad obwodowy w P rzem y
ślu sprzedaje d. 14. sierpnia m ajątek T w o- 
ryluo w Sancckiem . C .n a  29573 zł. 25 kr. 
Sąd pow iatow y w Brodacn przedaje dn. 3. 
lipea realność O zjasza i Chai Lew interów

pna tego  majątku, ofiarując bardzo wysoką pod 1. 171 i 287 w Folw arkach wielkich.
cenę, lecz je s t nadzieja, że dotychczasowy 
właściciel będzie raczej sam wolał korzy
stać z nowo odkrytego skarbu,

K o .e j O deskO -ezernjow iecka. W „0- 
aesk, Wiedom.* czy tam y ' K wegtja wzglę
dem zbudowania drogi żijł»znej, dla p o l i
czenia O dery z linią lwowsks , na ^eraz 
rozstrzygn ię ta  została w ten  spo*.op * 
ażeby przedw stępnie s k o n a ć  tego  n ie 
odzownie w -ciąg lata bieżącego, szczegó
łow e bidanii. techniczne w trzech k er- ti
kach, w celu określenia nalepszej linii połą
czenia O dejy z a u s tr  ja ;ką d rogą żelazną. Wy- 
komenderowany oddział w tym  celt n a j z y c h  
inżynierów , w liczbie 10 \uńzi, pod kierun- 
aiem kapitana inżynierji Szpilewa, przyhył 
już do kraju nowomoskiew. i przyaręK-- 
je  do spełnienia danego mu porucz.cuia, prze- 
dew szystkiem  w kierunku przez Besarabig,

Części urzędowa.
L d y k ia .  Sąd krajow y w Krakowie u- 

wiad m mase spadk iw ą po A polonii Pisa- 
rzewskiej o pozwie A lb. Duninowej, T erm . 
20. czerwco. K urator dr. G eisler i Zucker. 
Sąd pow iatow y w /ab ło tc  wie rozpisuje 
konkurs na m ajątek M aksymiliana W iśniow-

— Pcnugdzy  8ączem  Nowym a Bochnią 
krąży od 15. hm> na czaB pory kąpielowej 
w K rynicy codzienny dyliżans._

Przyjechali d o  L w o w a  d n ia  9 c z e r 
w ca . Pp . Jodko J .  z Moskwy, R ylski H. z 
D łnźniow a hr. BaworowaHi J. z W iednia, 
hr. S tadnicki K. z Podola, N owaczyuaki E . 
z D ydiatycz , W olanski W. z R zepinioc, 
Reindl A . z W oliey. Łucki A. z Sarn.

W y je c h a l i  ze  L w o w a  d n ia  9 , c z e r 
w ca . Pp. Ks. Cantacuzeno J .  do Mołdawii, 
A n s te r  M. Krzeczunowicz Z. i Szeliakf K 
do W iednia, Czajkowski H. do Bóbrki, D o
brow olski P . i K azim ir K. do K rakowa, 
K ronatein H. du K iuhow a, P runkuł B . na 
B ukow inę, Mnller K, do Dubiecka.

kara wl ln u ' .
z dnia 9 . czerwea.

Oblig* długn pańt. 5*/, za 100 gl. m. k. 
potyczka ri"-, 1854 57, za 100 glj m. k.
Losy z r, 1860 ..................................
AL: - banku naród, za 1000 gl. . 
Akcje Towarzystwa kred. na 200 gl. 
Londyn 19 fiont. s  rUngów . , 
Dukaty ce i  ars kie sztuka . . . .  
S rebro za 100 złr. w. a....................

W. A
zh .c t.
70 50 
75 35 
91 8) 

800!— 
181 —  

108 5o 
516 

1C6 75

Wiedeń 9. czerwea,

5•/* Metaliki na wal. a. .
w Pożyczi.a nurod, . .
„ *" Paliki na a, k. . ,
„ Obi. ind. niż. au str. .
» .  » w ęgiers. . .
„ „ „ chor. i b a n ..
.  .  i .  galiCj-jekie .

„ bukow ińskie.
„ „ „ siedm iogr.

P o i j c z k i  lo te ry jn e .
Losy pożyczki z r . 1C39 . .

* 1 . „ 1854 . .
„ “  .  „ j B60 .

„ 186:
» „ najnow. z r. 1864

- „ k r e d y to w e .......................
n ig . E nerhazego  . . ,
„ V . ............................... .....
„ hr. P a i ty ............................
„ ks. K l a r j .......................
. hr. S t. Gtei.ois . . . .

[„ m ia sfa B u d y  . . . .
„ ks. WindifacLgrktz . .
„ hr IPaldsteiii . . . .
„ hr. K eglevich . . . .
„ R udolfa . . . . . ,

A k e je  b a n k i, i p r e  m y s io .
Banku naród, an s tr...................

„ ang lo -anstr.....................
Zakładu kredytow ego . , .
Kolei półn. Ferdynanda . .

„ galićyjskiej ". • • • 
czennow iee z wpł. 35*/, . .

K n  aa  zag rań ! d z n e ,
1 (3 miesięczne.)

A u jsb  100 złr n r....................
FianWf  n M. 100. . . ■ •
Hamb. 100  ........................
Londyn 100 fnt...........................
P aryż  100 frank..........................

W a r s z a w a  9. c z e rw c a . 
Półim perjsły . . . .  rubli 
L isty zastawne IIL  ok. „

„ * kupon . . *
Akcje kol. żal. w ar.-w ied. »
Akcje kol. żel. w ar.-bydg. »

P a . y i  9 . c z e rw c a .
R enta 3  .................................

Londyn 9. c z e rw c a .
K o n s o le ........................................I 90l0o

Płacą Żądają
złr. | et złr. et

65 75 65 35
75 10 75 12
70 25 70 40
88 00 89 00
74 25 74 70
74 25 74 50
73 40 73 90
72 00 72 50
70 40 70 9(J

145150 146’00
87 25 87 75
90 95 91 05
82 85 82 90
88 60 88 80

124 75 125 00
111 50 112 00
30 50 31 00
26 50 27 00
26 50 27 00
26 50 27 O1
24 75 25 20
17 00 17 50
19 00 19 |0
12 50 13
12 30 12 30

797 00 798 00
75 75 76 25

179 40 179 5e
169 40 169 60
201 75 202 25
58 50 59 50

90 8> 90 9,
90 90 91 10
81 00 81 15

108 85 103 95
43 30 43 35

00 00 00 ou
14 04 14 u6
00 19 00 (X.
00 Oó 00 00
00 00 co 00

57 75 | 00 00

90

Oo

00 00



4 G A ZE TA  NAKODOWi z d. ll.__czerwctt 1865.

P<i«t!qfF n a  k o le i  io la z n e j .  
U d z h o d a ą : Ze r,rfow » do K ra tow e 5 

godz. 20 min, w ieczór i 5 podcina 20 min. 
z rana. Z K rakow a do W iednia 7 gouz. z 
rarr., 3 godz. 30 min. po pokndniutuo W ro- 
JsT ia . do O oirawy i przez Bogumin (O Jer- 
ber-g.) do P rds i d W arszaw y 8 godeina z 
r a n . , dc l, ..o i a 10 g. aO e  z rana i 8 g. 
sf' min po poi;; dc Wieliczki 11 godzina z 
ran i. ‘ Z W icu iia  jo  K rakow a 7 godz. 15 

. miii, z ina, fi g. 30 ni. w ieczory Ż .O stra 
wy od Krakowa 11 g. « r*u». '

P i s j  o t d i ą  P o  LW; w a z j&raaoi. s  9 
godz. 30 m. z race , £  g . 30 nu* wieczorem 
o K rakow a z Wic dii a  3 g--45 m z  r^na, 
7 g, 46 to, wlectójrem ; z W roęłfiria  9 ?■ *s 
m. z rana. 5 g . 2tlm. wifcCŁ»reb; c W araz«- 
wy 9 g , 45 «*. z ran a ; i  OfŚz^wi ■ /* ," °" 
gumm (G tlerbgr z rru ts b g , 17 m . i-J p o 
łudniu: że L r f o r a  3 g. ld 'm .  r. J r a n a ^  g. 
64 m. po >oin,5nia; z Wieli*®** “ »• ‘ ̂  ra>
wiei-Boreni.

G eo m etra

o

mulleśuiczy faeho-,. 
yvy, egzainino *\ra ■ 

ny, taksato i lakowy, przybiegły 
znawca serwitutowy, g“5 ^ 4 # £  
lustia to r gospodarstw a lasowego i rolnego, 
najlepsia‘ui świadectwami pierwszych oby 
w ateli kraju zaop&trzon- , (w dow ie ' sum je
den) poszukuje U a ciebie i dla swoich umie
jętności odpow.odniegr zatrudnienia, w k ra 
ju lub za granicą, bliższej wiadomości udzieli 
W n y  p an  J a k ó h  S. w .:? y ń sk i we Lwowie 
pod i. 430 '/,. przy nliey Sw. Jailsklej. 
_______________ 641 ' 1 ^ 3    '

Niezawodne ~
W Y W A B I A N IE  P L A M

z jedwabiu, akbam itj, w yrobów  wełnianych, 
wszelkich tkonin i rękawiczek za pomocą słyń 
oej, w  Paryżu uagrodzooej medalem t.a po

wszechnej wystawi"

BENZINY a p i e k n a  COŁŁAS,
którą nie zostawia po sobie nieznośnej woni 

jak wszelki*. inne Benziny.
Cena t  fr. 25 cut. za flakonik, w P a

ryżu na ulicy Dai.ptnne 8. 63Ł i —17
we Lw ow ie w apteca u paue Zyg. R m kera .

Wm  K A A L ST  |
, J  w W iedniu &

C. k . wył. uprzyw ,

FABRYKA MASZYN ? PRZY i i z Ą -  
W&W- do GASZENIA OGNIA 

(założona od r, 1823, po ieca: 
S ik a w k i wszelkich gatunków.
SikuwKi i po inp j ogrodowe 
H yd ro fo ry  etyli d< atai Jfcati w ody. 
Pom py ctud tijiin e  jot riżu« głębęfco^pi,,
lkivm nar flr. 1 r 5 nflfr, rrnatrka nTTTnr, i *

K u o w y  d b  g a sz e n iu  o g n ia  z  konopi, 
skóry lub kauczuk”

C a le  p r z y rz ą d y  do  g a o z e n ia  o g n ia .
K*,ta'ogi ilustrow ał przjese- 

ranM >oczt^jM p^jń j^^^^635^^—12

J uż to szereg lat, jak  się zajmuję naucza
niem jeżdżenia kouuo jak o  też 1 ćwiczeń 
gim nastycznych. Jakikolw iek postęp w 
tych zawodach uczyniono za gr» .icą, śle

dziłem bacznie, a cokolwiek długoletnie do
świadczenie właśnie pomiąć mogło, zastoso
wałem w metodzie i w urządzeniu mojego 
zakładu dla łatwego i przezornego udziela

nia tak  jeżdżenia jak  gimnastyki. 
Oboje obliczone na w yr„.jienie siły  mn 

szknłów, gibkoSci ciała ndatności ruchów 
tęgości nerwów polecam n n d t "  szanownych 
rodziców i opiekunów młodzieży tak  męs
kiej, jak  (Oskiej. 642.1—3

Nauka gimnastyki i ł c i  żeńskiej id- 
bywa się od 9 zrai a do 2giej popołudniu, 
z iś  dla mężczyzn od 5 do 9tej wieczorem 

Z  do ,'ieuziouą bacznością, znajżyw azem  
triiłowżiiiem nienstanę dokładaó starań, »óy 
mój zakłaa który  1 w ciągu następnych 
w -kicyj szkolnych „tw artym  będzie, odpo
wiedział najzupełuiej n imu celowi.

Ign acy  L eśnie1 w ic i
nauczyciel jazdy  konnej i gim nastyki.

P odarunki b ierzm o w a n ia !
Zascmajr, 01 wielu lat zasioajoanj

S K Ł A D  Z E G A R Ó W
M. U F R Z A  zeaan .istna w Wio- 
dnlr Z rei. boli, Stefanaplatz Nr, 0, 
polec. iv ifielklm wyborze waielkie 
gatunki dotrze regnlowanyob zega

rów po cenach następuj -icn:
f i c g n i . i  I 

Jjyllnarj pr«brne n# 4 fcanifvnio
Z e g a rk i g e n e w sk ie . • 

od złr. j |
Cyl. ar. na 4 «»m, ij. brz. z odzk. kip „

” ’’ ’ r ł"-1' * *  >• •«„  ,1 ,, » umle< *
» i> ” |  ” z *’kopert- . . .

!, 8 ksm. ohoiówe (Armoe*-^hren|
w • > , • •  • ................................................. 15 ,, lepsze. •

’ ;; a dwoma koortai ; ; ; ;
i. , z moonemi ». . .

! angielakfę 1 kryszt. azkletkiem !
, obozom SaYonette. . .

, , j»o_. bu. jo. lepzro 1 mt-o lo«w
R .-onl '« wiepzzym gat- .

ze zf. kapała
»» ,  II II OCyl. zt. prób! 3. na 8 kam.

daniakle
lepsze..................... ■
z emalia i Ijamaijami

i

- ouauu 1 uiauiau*—--
złota kapała na 8 ksm 

Sayonetty. damakie na 8 kamionl . .
„ - emalia lepsze

Kotwiczno złote na 13 kamieni . . . .  
dt)p na 13 kam. ze złotą kaplu lenaze ,,13 „ z 2 kopert..................... ■ t  yf

„  z 2 rop. od zlr. 80, 10. 80 90, lo» J0 190
n s. dam skie.............  u, m  5

., z 2 kopert. . . .  ,, „ 58
_ » . . > >  » ' * kryszt. szkieł. 651
Reinontolrs z mocneml kopert »d 120. 1 iO 1801 
Bnkziki po zlr. 5, z z«gar° i po zlr. 7. /
N a jw ię k sz y  s k ła d  z e g a ró w  z w a h a d ła m i 
594 w łn sh e g o  w y ro b u  3 —12
00 8 ani do »«'egania po zlr. 18 so S2

bijać godziny i pól godziny , J2. 35
„ •• kwadranse ,, ,, 50, 55, 80.
nogulatorj co mieaiao do nakręć. ... „ 28, 30. Jł

Pr.aw^ ,wykonują aię m jst» jbjieJ. Zauiej- 
“ ef 8Bla. za przeała iii m , otówk, li!ł p ze- 

^najrychlej uskuteczniane. Zekaryprzy 
UJUJa «lę takie w zamian

Nasienie

T t t 7 9 ! ) i S u
z przOŁ-turojznegt, zbiorn W g ,,. A ndru - 
szow -sl icg o  w  F o rz e c z u , spt^edaje Iian- 
d i l  k o rz e n n y  J .  F . K le in a  W d y  i G eL- 
^tardi w e  I .w o w ie  p o d  lic z b ą  23? w  

  ry n k u . ’ ‘ 614 2 -  3

O O k Y O R  M E D Y C Y Y Y ™

fiartecb
leczy słabości zewnętrzne, j.jko też z „„jie- 
dbania takowych w krwi pozóftałe skutki, 
podług nowych, niesąkodliwycu, w głównym 
szpitslu w W iedniu aiyw anych uposabów 
przy sześcioletnich dośwusrtcreniaeh, rady-

kaln it; w sto .ow nie krótkim ,-zasie.
Ordyi acja tiomow™ od 2 . do 4. godziny, 

j  1 20bV, v Ramienicy p. KOHNA przy 
uiicy JxbrygiuKiei 456 6 —30
- -  D ia  u b o g ich  b e z p ła tn ie  z u d z ie le 
n iem  le k a r s iw  p o tr z e b n y c h ,  u d z ie la  o- 
r a z  r a d y  n a  w e z w a n ia  l i s to w n e  i p rz e -  
s e la  ż ą d a ją c y m  le k a r s tw a .

Prędko i niezawodnie zabijająja

T r u c i z n a
na m yszy i szczury.

C. k. wyłącznie uprzywilejowany 
środek wyniszczenia szczuró -v i my
szy w formie świec 570 2 — 10

C e n a  sz tu k i 50  ct. w . a. 
Dostać można w e  L w o w ie  u  p. K on- 
11 in tego  I s k ie ra k ie g o . - w  a p te c e  
A, B e rli . iera — w  a p ł  Z. R u k e ra  
i tv a p t.  P io t r a  M ik o la s c k a , — w  
C z e m io w - a c l i  u sg. S rh i i i irc l ia  — 
w  T a rn u w ie  u J ó z e fa  J i h n a  — w  
T a rn o p o lu  u  A. M o ra w tz a .

| S^T Z u iżo n e  ceny!

^rumny kruszcowe
ozdabuiejsze i trwalsze od drewnianych ją  
Zawsze v> wielnien wyborze po zniżonych 
c e n a c h  aa składzie, i kosztują J(ugości i 

12 cali złr 40 — tzd o Im ie /je  ." zlr. 60
72
75
75
75
75

wytwornie ozdobne 
złr, 45 —  ozdi bniejszo 
wytwornie ozdoóne 

bc.m etyczne z 2ma wiekami 
nadzwyczajnie wspaniałe •

70 
, 75 

95 
120

275
Poduszki po 2 zjf,. 50 ct.
K a p y  ”  „ 8  „ -
Materace „ 4 „ --------

Każda t-nmu, za a^sa  się La kluczyk, 
jed y n y  skład utrzymują

64o F .  O p u e h l a k  i N i t s c h ,  6— 7
we Lwowie pod 1. 47 naprzeciw  katedry . '

E ł

N o w y  s k ł a d

S E S A M Ó W  i  ZEGAKUW
-TT- — p o d  f ir m ą ;

AKMATi S i MOERL

U
14

do iu  zir.
, 1 5 - ,

15
19
20 
17

25

25
28
27
44
V '

45
28

30 „  60 

42 „ 105 

54 -207

przy ąlicy Halickiej pud 1. 2 j4 g d jip  <jgyfpiej 
— - - był Bnuiftey Stiller.

Srebrue cy lindry  o 4 kam. vd —
-  z złot. bizeg. do odskak 

z 2 kopert, w 4 i 8 Kim.
Srebrne A nkry 1 brz?g. ztot. 

w 10 kam. w środku przy 
k ry w k i złocona 
w irodku przyk. srew ! 
sręb facou i g t e s . . .
kryte sreb. brzeg. zlót.

Remontoiry bez k  uczy k 
Zło te  cylindry dp nsaie w 

środk - p rz y j . złoc. . . 
w środku przyk. po i.z  Em.
„ „ złota z

Emhiią i bez Em  di 
k ry  te ua 2 .trony  w środku 

przyk. złot. z Em. i bez 
Złot, A nsry damskie 'eryte 

w 15 k 'm ieniaoh 
Złote Ankry męzkrn otwarte 

w śroku przyk. złoo, 
otw . w śiodku  przyk. zł.

w 15 kam...................
k ry te  w iE ki.m. . . .

„ Remontoir bez klucz.
Za wsz; 

aąjo się ja! 
czua. Oraz przyjmują się wszelkie r ć p r r a  
c jo , które tylko sztuki zegarmistrzowskiej 
dotyczyć mogą

Znajduje się skład zegarków z fabryki 
P h te k  P l i i l ip p e  e t C o m p , w G jjew ie  i 
do tejże przyjm uje wszelkie obstalunki.

Je s t ti"kie wielki wybór zegarów parys
kich pod kloakami, wachadłowych ( i’cndul) 
toaletuwyoh i budzików z n-ijno. szemi nrrą- 
dzeuiami. Oraz znajdnją_ się łańcuchy złotĆ, 
srebrne damskie i męzkie ™ najś  ̂ eższych 
modelach. 488 9 -  -f6

g|9P- W szelkie zamiejscowe obstamnki 
załatw iają się jak  najspieszniej.

38

90 ,  
250 ,

n
stkie i/yżwym ienione zegarki 

uajrzetelnicj: z a  gwarancja ro-

*4
54

;i2 5

M T ,9 r  w obwodz:e Brzeźańskim w 
K i l  1 4 1 4 1  najlepszej podolskiej g le b ie , 
f  f  I I I  A  mająca 370 m o rg ó .., z pro- 

p inacją, 6 mii od Lwowa 
jest uo sprzedania. S liż s z a  w ia d o m o ś ć  
w  s k le p ie  p a n a  A. ^ l i t t ig  p r z y  u lic y  
K ra k o w s k ie j  1- 151 577 3 —3

n W  Bukaczowcach
w  ouwodzie stryjskim  cdoędzie się  d o b ro  — 
wuina publiczna wyprzedaż w ołów -, n n o - 
d e j b a c z n i , ksów-, k o n i ro b o c z y c h , ia- 
k ó  tc'ż sp rz ę U iw  g o s p o d a rc z y c h  1 dc 
m ow -ycli, — zacząwszy od dnia 20 ao 25 
639 , ‘ ■ ,  ■ czerwca 1865. 2—3

Cześć domini-
t B

kalna vv Foroszczy,
. b w od  :it  S au ib orsicim , p L jiŁ o ie  Ł ę o U m , J-ajęca  
ló  m u.‘g ó ^  p o lu  „ rn o g o , 1°, m orgów  łą k i ,  11 m o r
g i *  la su , dw a b u d y n k i m ie .z k a ln o  i go p o d a r c ie  
w  dobrym  s ta n ie , ( gród r a r iy w n y  1 (ru k tow y, J e i t  
z i m ie rn ą  ce n ę  do sp r zed a n ia . B liż s z a  w ia d o m o ść  
u  v ta ic ic ie la  w  m ie jsc u  lu b  lis to w n ie  franko po 1 
c y f r ą  i i  N, p o c z ta  SSrom ca. 534 2 —2

PASTYLKI
p rzez  G elis  & Coutć

p rz e z  c e s a r s k ą  A k ad em ię  m e d y 
c z n ą  u z n a n e  

Pastylni te uzyskały uznanie A ka
demii w skutek licznych i przekony- 
witjącycb doświadczeń, przedsiębranych 
prz s komisję, złożoną z panów profe- 
oJrów Bouillaud,Fdnqm er i Pally, k tó 
rzy skuteczność i pizew ainość tych pa- 
styleu nad w szystkie inne podobne 
wyroby potwierdzili. Nowe fakta. do 
których policzyć możza doświadczania 
czynione przez panów Klaudiusza B er
nard (z Instytutu), Baresvik, L LeuiLire 
i innych, jeszcze bardziej przekonały o 
korzyściach pasty lek  przez Gelis et 
C ju tó  które najkorzystniej używ ają 
się przeciw bladaczce (ehlorose), bia
łym upławem, do wzmocnieni" słaf.o- 
wiiycn ciałotworów, w słabościach ko- 
biocych i t. p.

G łó w n y  s la d :  We I w o w ii w  
a p te c e  A. R K R L J.M ifl i .  w W ie• 
d n 'u 11 Dr. J .  G irtlera, Freinog 137, 
v P a ry ż u  L a b e lo n y e  e t  9 o m p ., 
19 rut- Boarbon Vil!eneuve, w  K r a 
k o w ie  p . W ik to r  R e d y k  aptekarz.

Genu riękczej pac%Ki ? ztr. 20 
cnt., mniejszei 1 astr. 20 ent 
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Podpisany otrzymał z n o w u  p rz e s y ł
kę  (trangpo.t)

!9J

i

TURNIPSU,
i polera 

oetnar po 70 złr. w. a. 
garniec 3 ,  16 cent. w a.

Lwów d , 5. czerwca 1865

K arol N e u m a n n
63u plac Perdynanaa i. 361 m. 3—8

Sposoo • iczen i. jU uow czy eho. ób płciowycn 
- wszeikioL w y.zutow , rmi syfilitycznyeh

l*aryz!f*ego Dr? p. Chanie.
______________  Skuteczność Syropu

ro ś lin n e g o , b e z m e r- 
k a r ja ln e g o  p rz e c iw  
l i s z a jo m , św lą d o m  
n ie z n o ś n y m , ra n o m  
s y f iii tre z n y m , z a n ie 

c z y sz c z e n ia  b r w i ,  ta k s k u ti iz n ą  s i j  poka
zała, że ją  dzisiaj 40.000 listów ( ziękczyu- 
nych ze ^ózystkich -tron świata ja k  najza- 
szezytniej popiera, wielhiąr rznzegóiniej przy 
ego użyciu pomoc kąpiel mineralnych ró
wnież D ra Chable. Cena 4 z ł r . , za upi ko
wanie 20 cnt. 525 9—i

Przyjem nego smakn 
a w swem działa  u ła 
godny S y ro p  C y try 
n ia n u  Z e lo t i i  Dr 1 
C h a b le , gdy  do dziś 
w użyciu będące tru 

dne do trawienia, w skutkach zaś swych 
wątpliwe k n b e b y  i k o p s  iw y , z rzedt te- 
k trstw  w ypierr tu  ze owej strony, J u ż  to  
w  s / .p ry c o w n n la c h , J a ś  w e w n ę trz n ie  
n ży ty , pokonywa z pewnością wszystkie 
nieznośne do leg iińpśti, jakiemi s ą .  rz ę ż ą , 
e z k ł, o p ły w y  o s ła b ie n ie  k a n a la ,  o to k i 
p ę e h e r /a .  Cena tia izki E złr. 30 cnt z opa
kowaniem 3 zł" 50 ent.

Z powyżej wymieniouemi specyfieznem 
środkami łączy się jeszcze m a ś ć  p i  z e c iw - 
IK za jo w a*  p n  p a ra c ja  d o  K ąp ie l m in e 
ra ln y c h . Paczka po i  ztr.

Sprzedają się w Warszawie w składzie 
materjołów a~tec nyeh p. Galie i w ap t1 i - c h  
w W ilnie p. C brościckiego, w Krakowie p. 
Brnnona Miczynskiegc i we L.wowie u p. 
Z RUCKERA.

P L U S  DE

C Ó t - A H  U

L: 
2 ■ r i 1

S lf lb w a  * a,
V wg i ,

."i;

Magazyn J. S. Jurgensa
w e  L w o w i e

poleca »wdj w uajno^a^a desenie jaopatrzouy

i b ł a t f  o U f i e  p t i p i e r « n y « l t
po cenacf stałych-, fabrycznych w fair obfitym wyborze, te  jeden pokój od 4 złr - »• po 

cząwszy, stopniowo do 2J 0 złr. yv. a. kosztować może. "76 6— 6

~ T  1 5 6 8 ^  T "  ^

Q b u m $ % c % e n m
17. czerwca 1865 o godzinie lOt-ej przed poładmem oabę- 

dze Się 45 publiczne losowani 7 listów zpstawnych gal., stan Towa
rzystwa kredyt, w gmachu Zakładu Narodowego nfiienia Osoliń- 
skich. —

fcuma do losowania przeznaczona wynosi 173-125 zł*1- 62 cent- 
We Lwowie dnia 3. czerwca 1865. 629 2—3

Podpisany ma zaszczyt Jj. Jg Sz^nouną publiczność zawiadomić, :i  w łaśnie teraz o- 
trzym ał wielką przesclL, i'0\VA W ÓA V  L F -T ^ U  H , które po bezprzykładnie tanich ce 
naćsh Bprzedaje, a  m ianowicie:
S W "  Całe ubranie z materji angielskiej Dogs . . . .  . od 16 złr. do 20 z łr.

» ,  » Tela Rnsse ..........................'. . . ,  10 „ „ 15 ,
, » ,  r Turn leinwand 12  ,  „ 20 B

w ogóle ubrania , lgzkie gotowe są  u mnie po uizkich cenach.
rurania, k tóre Lię n? sk *d; t  nje znajdują, będą  w najkrótszym  czasie pudług 

m iary w ykrnane.

® pow odu zw in ięc ia  p rzed sięb iorstw a  suLnl dam^klch^ 
następuje zupełna w yprzedaż go tow ych  sukni po zdu
m iew ająco uizkich cenach z opuszczeniem  rabata 20°/ 1

jako to,
p łaszcze , .paleto iy . heduinki, m antyle, i jopkł.

Niniejs.em mam z„szezyt ta k ż ; uwiadomić, ii przybęd-j z moim -kładem  w na .w ię
kszym doborze to.rt.rów  i sukif*ń gotow ych na tegoroczne ja .m ark i do  IT łaszkuW iei 
4 'z e rn io w ie c  i T a rn o p o la ,  polecając się sja.iownej publicłąoćci ł^sk-w ym  wzgfellom 

Zamówienia wszelkiego rodzaju będą jak  nsjrychiej | najtaniej wykoe&uc.

S. Frie,lmann
643 1—10 plac Haiioki 1. l / i  na przeciw kaw iarni 

p. J p z e fą  M iille ii,.

617 2 - 8

( J W I A I ) O M I K N I E
Cement portlandzki prawdziwy angielski 

„ „ „ grodzicki
li ro ili a II

yv całych i poi beczkach j*est do jiabycia zawsze 
św ieży i w  dobrej jakości po cenach fabryczny cK  

w  g t ó Y / u y m  składzie dla Galicji i Bukowiny u *

Augusta SciielMerga
we L w o w ie , a licn  K arola  L ndw iko pod 1. £1*

E

D ra E d w ar-
uprzywi-

s s e n c j a
wyburuy środek na wszelkie 
c!erpienia ćofądkowe. jako  
to : na zepsuty żołąde> brak 
apetytu, nudnośei, r J  u ro 
dzenia słaby żołądek, złe

da P earce i
lejowana

ż o ł ą d k o w u ,
1 trawienie, na tw rżeniu s ię 1 
hw^ruw, zgagę, odęcia, m rcz 
r»o«ą ŁirWi i ból głon (Je- t 

jżelf z żołądka pocbp.ijai), fe- 
, ttrę i C p.

Cena flakonika z instrukcją użycia kosztuje 1 z lr ., zprzeojiłk? pocztową l a ł r .  20 cnt.,
za opakowanie c.oDno.

& tf~  O d p rz e d a ją c y  o t .z y m u ją  s to s o w n y  ra b a t .  9 S

G Ł Ó W N E  S K Ł A D Y :
ma Wieunia i dis arcyksięziiwa austrjackiego u p. J ó z r f a  W e is s a , aptekarza „zum  
M o u - e n ,"  Tacblauoen i n p. D if  J ó z e ta  G ir t le r a  j u n , .  aptekarza , r a  n n s e r e r  
l i e b s n  F r a u .“ Freiuug. Dla Pesztu t . j. w ogolę dla Węg«er n p. J o z e fa  v 

T ttr iłk  aptekarza „zum  n e i l i g e n  G e i s t “ w Peezeie. Konigsgosse.
»uqa

jj. ,pi:ekarza A- ■
SKŁADY DIjA G A L IC JI: _______

"  l .w o w lf a  p ^m f-rr  Yj Y-G. i i (  n n n i  w  m  nm.v l. u p- ipirkarz* j \ .
'.luksaadrowicza, w łŁiwpolung a p Jiptekarzs Ferd. FHtscłi, w K oiom jl u 

p. aptekarza iii. Nowickiego.

S K Ł A D 1) D L A  K S IE Z T W  N a D D U N a J S K IO H  : i

W  B u k a re s z c ie  n (i aptekarza K a ro la  K la d n u , w  J o k s z a u a c h  n p. Lpiecarza 
J jk ;. S te n n e r a .  w  G a la c z n  n p. aptekarza .1. I*atnsz< W skiege - w  G iu rg e ro  
u pp. aptekarzy F e l lm e r  e t F a l i a u i ,  w  K r a jo w e j  u p. apteka.-aa F r . l>o lila  W 

P lo  je s łi  u p. aptekarza A. K o rd e c k ie g o . . _ ^

W celu urządzenia nowych skh.aów  uprasza się pOrr.zumieć z jednym  
powyżej wymienionym składem, gdyż" D r. E d w a r d  Penrse, sam interesów nic załatwia.

Szczególoa skuteczność te j Esencji żołądkowej dowiedziona jest od dawna| jak  
najświetniej wielu tysiącam i zaświadczeń najw iarogoanejszych oaób ze wszystkich 
krajów, a które, jakoteż i nowszej daty , w każdym  głównym okładzie bezpłatnie się 
udzielają.

Nader zaszczytnem uznaniem W Strony kompetentnej jest następujące s p r a w o 
z d a n ie  umieszczone w Nr. 12. p ism a: „ W ie n e r  M e d iz in isc h e  # e ltu n g “ z d  21- 
marca h. r. ' ,

Z pomiędzy wieln środków  li a srskieb, pojawiających się w cz»*ach najuowszycn 
zalecanych zm niejszą Imd większą słusznością zasługuje bezsprzecznie uprzywilejowana 
K se n c ja  żo ią< 'k o w a  Dr. Edw. Pearce czyi* S tu jn a c h ic a i  ze wszystkich względów 
uietylka na uwagę panów 1* ja rz y  j aptekarzy ale ta k ie  na nznanió ze ta ro t-  cier
piącej Publiczności. — J 0*1 “l0 bowiem kompozycja, która się sw fch uderzających 
i niez*wodnych akntka* h nader korzystnie różni od innych 'środków  pudobneg u ro 
dzaju, czego rękojm ią przedewszystkiem głośna sława iakiei E*6ncja ta  w Ac 
glii, gdzie przecież tylky istotnie to  co dobre i praktyczne na trwałe uznanie- liczyć 
może —  oa wieka P rflW ,J **>znaje, jak  niemniej i ta  okoliczność, że w -zędzie guzie- 
koiwiek została w rr°®’?<Izoną w użycie umiała sobie tak  w p łacu jak  w lepiance 
zd' by i w b .rdzo krccaim czasie że tak  powiemy prawo oDy-ratelsiwa.

Jakkolw iek stojuuki "wiązane w kraju naszyię jeszcze przed laty  uwuuziestn 
z powodu iż w skutek zajść p i li ty znych ustać musiały, przemijające mi były i bez 
doniosłości, to prze ' 1 » skutsneb swych wywołały ogromny popyt za powyższym 
artyRjłem , a w tych _k<sku miesiącach odkąd takow y znowu przez nai sprowadzonym 
został, auslrzi tak wielkie rozpowszechnienie i tak  w szechstronny pokup- iż nadśoi 
kami uiiegeż 1 Anglii nie możno dość wczaśnie nadążyć aby nim składy dostatboznie
zaopatrzyć.

PrzekonAliśmy się i aż wielokrotnie iż bardzo szanowni lekarze używali tej E sen
cji ku wzmocnieniu żołrULa, r e g u l o w a n iu  organów sc aw ności. prseciw karczom 'żo- 
łądkowym, .g idze, u io ,Jom  w ogóle przeciw wszelkim słabościot żołądkowym z 
ui.jiepazym skutaiem. Niemniej przeciw frebrze zachwalono ją  jako  aader d io ro c i^ w y  
środek k ró tk o  puwieózi«wozy nie podległ po zrobionych dośwtadczeuiach naimtdej-

--ł!r rotf zak aziePrzeciw chorobom bydiecjrr, i
kjjóre podczas pory letniej bydło i nierogaciznę, a naw et ikon ie  m° cn0 ^ż^ idzsją , używ aw ę

Proszek Konieuburgski dla bydja^
z najlepszym  skutkiem  jako  ś r o d e k  z a ra d c z y , którfcgo p t* * f z‘wego w niżej wymienio

nych sś.aaach  zawsze uabyi 
we Lw ow ie: K o n s ta n ty  I s k ie r s k i ,  apteka i*i<»t r a  W i k o l a s r h a ,  apteką A  
B e rli i ie ra  i apteka Z yg . R u k err. (dawn ej T o m a n k ą ) ;  vr K rahawie: p. JW. 
J a w o rn ic k i ,  w R y n k u  cl. w kamienicy p- K i r e n n i a j e i  a i p. J ó z e f  J a f  n ,  
w  B ia łe j p. G etw ert, w  B ilsk .. p. S. A. S tank° "P>»( W B o c h n i p. Paw eł N iedąelsk ,, 
w  B ó b rc e  p. (Jzern-k ap t., w  B rc e ź n n a c b  P‘ J ” * rę ii8 3 , p . Dunikowski api . i p. J . 
Fadenhecht, w  B e łz ie  p. Hrymak. w  B ro d a c b  p. Kosicki, w  B u e z a c z u  p. Kerozel i Ko- 
drębski, w  C z e rn io w c a e h  n. E  Schnirub, w  D z ik o w ie  p. S. Bodzińsk. W Koludiyl p. 
M. Bolchow er. w  I i tż a U k u  o J. HiraoLfę10 1 M aresch, w  L im a n  w y  p. A. Mflller, w  
M ak o w .e  p. M syer ap t., w  M y s l e n i o a ‘ ' h  p .A .  Łoczyński, w  M M  en  p, Vt. Satkow ski, 
w  N o w y m  T a r g u  p. L  Kamieński, w  n o w y m  S ą c z u  p. Kostersiewiczowa w dy-jz . w  
P r i e w o r s k t  p S. Keller, w  F rzen iy® lu  P P  G eidetsrbka i Syn i E .  Machąlaki, w  R z e 
sz o w ie  p. achaitter i Syn, w  “ °W ie p. Jaśkiew icz a p t., w  R o z w a d o w ie  p.
K. M arecki, w  S a n o k u  p. J ' * ^ 8,™ w  S m o ln lc y  p. F . W immer, w  S ta n ia ła -
Wov. i i  p. P-. Si ita lsk i, d iw nięj Tomauek i p< s teck e r Stebem tz, w T a rn o w ie  p j .  Jabu , 
w  T a rn o p o lu  pp. M o r a w a t z  ■ y  L atiuek , \Y W a d o w rc a e h  p. A. Foltin, w  W ie l ic z c e  
p. B. W ątorkowa wdowa, v  2 -a le sz c z y k a c h  p, J. K odrębski i SpAku. 568 B. 2 - 1 0

W ydaw cy: J a n  D obrzański i W italis W . Sm oehow ski. G łówny w spółpracow nik: Jftn  D obrzański. Odpowiedzialrty redak to r: Antoni O rzechow ski D rb i K orue la  P l lę r *
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Korespondencje G ^ety  Narodowej.
W iedeń  10. czerwca.

A  uopok^d minister finausów nie pi podło
żył Izbie swoich życzeń , dopotąd oczy w szy
stkich zwrócone były na stolicę węgierską Te
raz z &  jakby  rószczką czarodziejską dotknięta, 
postać rzeczy się zmieniła. Nic bardziej nie oh 
chodzi obecnie publiczności, ja k  odkrycie stanu 
finansowego coram populo. W ieaziano wpraw 
Jzie, że bez pożyczki ja k  zwykle tak  i tego 
rtoku sic nie obejdzie; ale nikt i w przybliżeniu 
nie przypuszcza thK olbrzymiej sum y, jakiej 
żąda pan minister finansów od płacących poda
tki (oo ostatecznie ci muszą płacie).

' " Sprawozdanie m inisterialne w ogólności naj
gorsze zrobiło wrażenie. Koła finansowe z po
czątku w kompletne popadły odrętwienie. Dziś 
większość jest zrezygnow aną; pociesza się bo- 

"wiem tem przeKonaniem, że kapitałów  k r  a j o 
w y c h  nie znajdzie minister óo s.rego rozpo
rządzenia, a że odwołanie się do kredytu z a  ̂
g r a n i c z n e g o  (pod czem rozumieją francuzk> 

r lub ang.olbki, ponieważ niemieckie domy ban
kowe już od dewua nie wdają się w pożyczki 
z rządem  tutejszym) Latrafi na taaie same tru- 
juGśCi, na jakie napotknął w Londynie r. 18t>9 
wysłannik minisierjum finansów, oaren Brentano, 
który i 3 milioby funtów szterhngóyy.. umieścić 
nie mógł.

Papiery rządowe, tak przynoszące stały  pro- 
cent, ,ak  i połączone z premiami, o wiele się 
obniżyły w w artości; dziś powiadają, -ze mini
strowi finansów mc nie pozostanie, ab sprzedać 
za jakąoądź ceuę dobra Bkarbowe. W takim ra 
zie poformowałyby się z łatw ością towarzystwa 
łub spółki, bo p r z y  k u p n i e  t a n i m  własności 
nieruchomej i zysk pew ny, a co najw ażniej
sza, z odprzedażą bynajmniej spieszyć się nię 
t i is b k ,  bo się ma w ręku pewną hypotekę. 
Z papierami pożyczkowemi i-ęecz się ma inaczej, 
aazdy przybytek nowych obligów rodzi konku
rencję i iimncejsza ewikcję dla wierzyciela. Ze 
względów politycznych zarzucają ministrowi je 
dni, że obrał sobie’ na przedłożenie rieczonego 
projektu czas niestosow ny, kiedy w Węgrzech 
zanosiło się na uwzględnienie większe interesó ?, 
ja k  centraliści mówią, państwowych, do których 
nmzawodnie należy i rozrządzanie groszem po
jedynczych .uazi w całej monarchii „pow iada
ją*, że mógł i j  był wstrzymać nieco, i ule 
reutralizow sć dobrego w rażenia, jak ie  sprawiło 
zetknięcie się monarchy z narodem ■ drudz j  za
rzucają m u , że tych niedoborów o Których 
przedkładając budżet i na r. 1865 i na r. 1866 
doskonale wiedział, i jednym  słówkiem nie do* 
tknął, a przecież kw ota trzydziestu kilku milij 
nów gnid. w arta była wzmianki, bo rznea Świa
tło na stan ekonomiczny całego państwa. Rzecz 
zastanowienia godna i wyniugaiącn Siodków 
zaradczych, bo cofając się, zajdzie się nareszcie 
tam, zkąd nie ma juz i . . wyjścia. ■ ■ -

Porzucając ten przedmiot ciei pfe i , któr»g<> 
wykład zrobił, ja k  jhP lener powiedział_apriori, 
urażenie odurzające (nlcderschlagender Ein- 
iruekł, przechodzę do Węgier.

Pewna rzecz, że podróż N Pana nic pozo
stanie bez wpływu; o tyle myśl sam a była w y
soce polityczną. Ale optymiści tutejsi ni° of e- 
niają położenia należycie, jeśli przypuszczają, ze 
hajwiększe trudności przełamane. PółurzęJow y 
dziennik, pod skromną nazwą Pesłer ttote przy 
znaje, że W ęgrzy szczerze przyjęli N. Pana, ale 
htuiema że ztąd nie wolno m ów v o ustępstwach 
jakichkolw iek politycznej nutury

Pesti hiaplo, organ najważniejszy v W ę
grzech z wielkim taktem  podnor ” okrzyki rado
ści Indności całej, k ładąc je n a k a rb  z w o ł a n i a  
S o j m u  w ę g i e r s k i e g o ,  -  w tym jednym , 
dodaje, koncentrują się wszystkie życzenia W ę
gier * Pokaże się dopiero n a  s e j m i s , o ile p o- 
81ąpiła idea pojednania i tranzakcji, jak ''e żą- 
i inia staw iane będą ze strony rządu ? jtdnem  
ałt.wem, dopiero wtedy można będzie powie 
dzieć, czy jes t nadzieja, że państwo się urządzi 
ha stałych podstawach.

D^jęnnjki tutejsze pow iadają, że prowizo- 
rJUm wojskowe zniesione ; w urzędowych jeszcze 
êj  wiadomości nie ma. Hówią także, że hrabia 

^ichy ma ustąpić i n»a być ustąp ionym  przez 
Sęnnieya.

Czy u nas istotnie i n  co .ibiocuje zysk 
trw ały, i może utrzym ać się wł&snemi siłami, 
i znajdzie poparcie w -kraju ? — tak, że i w 
stosunkowo łatw ej rzeczy, muszą ibcy, z stosun 
kami kraju nieoi>7.najomieni ludzi j. koniecznie 
brać inicjatyw ę ?

*“i.v m m iii 
>8 W iedeń 11. czerwca.

^  Dowiaauję się, że się sformowało towa 
rzy*itwo HamturgBkie w celu wyzyskiwania nafty 
w DjJiCj i  K apitał zakładowy mc, być 1 milion 
dwakroć e c0 tysięcy złr., a roboty m ają się roz- 
• iąb at na rafinowanie nafty surowej, na prze
rabianie odpa(jów (Abf&lle). prowadzenie handlu 
tym artykuiem na wielkie rozmiary i połączenie 
s tern .irzedsięhiorstwem wielkiego w arstatube- 
iuaiBki®g',,i ateby nuczynie mieć dobre, nieprze- 
ciekaluc. które dotąd w wielkiej części musiano 
*prowadzac. Przyi^m po calem kraju chcą w 
"PC ,ób umiejętny 'przedsiębrać poszukiwania za 

ftą. Podali już tu do ministerjum o koncesję, 
“ d miększej części to Hamburczycy i Prusa- 
?y* tutejszokrajowych przyłączyli się do nich, 
Jak słychać, hr. Bathiany, Paget li inni.
, Głównym m otjrem  m a być jednak posia

dacz własności górniczej w Galicji, w Klecza 
I‘ar‘h) pan Grten.
. Wyrobili już statuta, w których się znajdu- 
h-.-PH&kt jeden ż® siedziłtą towarzystwa ma 
ftyć Hamburg, a filią Wiedeń? 
e to stanowić będzie szkopuł do kon-

a,e. nie jest to rzecz wielkiej wagi, bo go 
% ““ ‘enić, jeźliby się tylko <> to rozbijało, 

poozątku ma być wpłata tylko 10%.

L o n d y n  7. czerwca.
(B) Wielu z nas te tylko czyta dzienniki, k tó

ro odpow iadają naszym uczuciom, naszemu spo
sobowi myślenia. Nie jest to dobry środek do 
poznania piaw dy. Wszystko widzimy w jednym  
kolorze; często stajem y się ofiarą złudzenia. 
Jest rzeczą nauczcjącą słuchać przeciwnika, 
naw et n ieprzy jaciela , bo najchytrzejszy, naj- 
przewrotniejszy, może odkryć swe zamiary

D v ś nauczające, budujące ot.zym ujem y 
rady i spostrzeżenia w dzienniku oddanym Mo
skwie, który wychodzi w Serbii. Zapewne ko 
respondent petersburgam, który się spow iadał z 
swoich.życzeń, nie przewidział, że pisma euro
pejskie zwrócą uwagę na jego plany i zamia
ry. Dosłownie przytaczam y wyrazy wzięte ze 
Jm towida. „Moskwa, mówi korespondent peters- 
buigSKi, powinna się moralnie i m aterialnie przy 
gotować ca  rozwiązanie kw estji wschodniej, 
aby w danej chwili rozn iążać ją stosownie do 
swoich widoków. Ludność chrześciaćska sam a 
pracuje nad swojem oswobodzeniem; aie Mo
skwa poświęci swoją Krew i swoje ssarb y  do 
ostatniego grosza, do ostatniego żołnierza, aby 
wybawić swoich współwyznawców. Moskwa iuż 
wiele dla chrzcścian zrobiła, aie wisie je s t j e 
szcze do zrobienia. T rzeba przyjść Bulgaiom w 
pomoc, oswobodzić ich od wpiywn patrjarchy 
konstantynopolitańskiego. Miliony Słowian zwra 
ca ją  oczy aa  Petersburg, chcą rozwinąć swoją 
narodowość; palfjarchai konstantynopolski staje 
temu na zawadzie. Słowianie ch^ą utworzyć ko 
ściół narodowy. Kto się temu sprzeciwia? jedy- 
nib Stambuł i Anglia, handlarze bawełny. Jest 
obowiązkiem Moskwy oswobodzić Słowian ż ja  
rzma patrjarchy konstantynopolitańskiego.

„Może ludność słowiańska dziwi się i niecier
pliwi, że dotąd Moskwa nie przyszła z czynną 
pom ocą; ale p rzedow szystkiem trZębr było o- 
swobodzić i uporządkować Kaukaz." Jak  to ąó-j 
sianie dopiętem , Moskwa dojdzie do szczytu 
swojej w ielkości; ludność słt w itń sL t u.e Le 
ł|zi$ Jęczye w kajdanach." " "  "

Nie zapominajmy że to mówi korespondent 
mookiewski, cjent gabinetu petersburgskiego. Nie 
jest to ulotny, oderwany Ust, ale ustęp z planu 
od daw na ukartowanego, dla k tórego 'od wieką 
M iskwa poświęca złoto i intrygi, Podburza Sio 
wi u l  pedourża chrzcścian, aby obalić Turcję i 
z je j np»dku najobszerniejszą zagarnąć spuści
znę. ^  ja k i.j  porze?— W tenczas kiedy O patrz
ność dał« Turcji wielkiego monarchę," co Sło- 
** .n i chrześoian uważa za Lwoje dzieci. Co 
Słow ianie co chrzęścim ie greckiego kościoła 
zyskują przechodząc pod panowanie Moskwy — 
L icch  L'tw » odpowie. Rząd gminny i wojewódz 
ki, który sułtan naprowadza, zostanie zastąpiony 
rząd tm i ierga, Mnrawiewa i im podobnych.

Niebezpieczeństwo tak bliskie, tak ważne, 
tak  dla nas Polaków Jtanowcze, że kto tyłku 
myśli, bada, szuka, musi się zanytać, kto t i mu 
grożącemu niebezpieczeństwu może zapobie<H? 
Ń;kt zapewne na Prusy nie rachuje; kto widzi 
na jak ie  trudności narażona Francja, zajęta w 
Meksyku i Afryce, pracująca nad 'nstideniem 
dynastii, musi przyznać, iż jedyna nadzieja o 
calenia polega na Anglii i Austrji.

Niech nikt z was nie posądza nas, że licząc 
na Austrję zachwalamy politykę je j drdsiejszą. 
Idzie ta  polityka dzisiejsza za dawną ru ty n ą; 
nie ma pianu wytkniętego, waży się m ięizy  
dwoma obozami. Co do Moskwy ch c a n o ty  ją  
osłabić lub jej postępowi się sprzeciwić; a po 
rozumiewają się z m ą, cby z rozbioru Turcji 
skorzystać. Błędna to polityka. Druku obo 
wiązkiem zdubvć opinię, pozyskać większość i 
wywołać politykę inną.

Cesarz Francuzów ani na jeden dzień po
wrotu swego nie przyspieszy “Ufa on w lud i 
wojsko. W wyższych szczeblach społeczeństwa 
nikt nie chce rewolucji. Średnic klasa nie wie 
czego chce i nie ma opinii. Daleko więcej dzi
siejszemu systemowi zaszkodził p. Thiers, jak 
książę Napoleon. H istoryk, aaw ny minister, 
mówca tern niebezpieczniejszy, ż t udaje bez
stronnego, zasmucił umysły odkryw ając stan 
skarbu i dług skarbu coraz się puwlększąiacyf. 
Zadał cios moramy dzisiejszemu władcy naga
niając politykę jego  w Meksyku, wykazując 
kaszta w Algierze, przedstaw iając stap  uzbrojo
nej Europy.

Spory polityczna tak  wyłącznie zajmują 
pisma (.migracyjne, że najszlachetniejsze usiło
wania giuą w niepamięci, jeźH niem? kolor jak ie 
go stronnictwa nie kieruje. Tę uwagę nastręcza 
nam to, co się dowiadujemy o kapłanie, który 
przyszedł z bratnią pomocą dla rodaków z  Oło
muńca. Otrzymaliśmy od życzliwych nam brać* 
szczegóły, których pominąć nie możemy. Ten 
sam kapłan w tych dwóch latach uratował ośm 
dziesiąt dzieci emigracyjnych, chłopców i dziew
cząt. Pozostałe sieroty nie miałv ani chleba, 
ani przytałkn. Co robi p a s te rz , godny tego 
nazwiska. Udaje się do Francji. Zaprasza na na 
radę lu j  znakomitszy oh k a r łanów, pomiędzy któ
rymi Dapanloup, biskup orleański, i Bońnechose, 
arcybiskup z Rouen. Przemawia do ich serca i 

i woła, aby nie pozwolili polskim sierotom umrzeć 
z głodu na angielskiej ziem*.

Dobrze, odpowiedzieli: sprowadź ich do 
Francji, damy im przytułek, chleb i stósowne wy
chowanie. Była to wygrana przez połowę. Ale 
porachujcie ile to było potrzeba pieniędzy, aby 
nagich okryć, wyżywić, opłacić drogę żelazną,

statki parowe, utrzym ać przez kilka dni w Ta- 
ryżu. Obrachowaiiśmy w sposób najskrom niej
szy. K ażda sierota kosz.lowała trzysta franków. 
Przeszło dwadziesciacztery tysf"Co wynosiła su
ma, potrzebna na ubranie, żywienie i drogę ośm 
dziesięciu sierót. K apłan ofiarował ezęść swego, 
resztę ZLalazł u życzliwych Sam dzieci z Lon
dynu* do Paryża odprow adził; czuwał nad nie
mi jak  matka. Uśmiechali się świadkowie jego 
starań, bawili się poświęceniem kapłana. On pó- 
ty  sierot nie opuścił, dopokąd kaptani franenz- 
cy przywiezionych nie rozebrali, i ich życiem i 
wychowaniem się nie zajęli. Do d iiś  dni? przy
kładny k&płau odbiera pe.jodyczne wiadomości 
o pracach j  postępie sierot, k tóre ocalił.

Jest to nowy dowód, ja k  budujący obraz 
p rzeastaw u  Ksiądz, co usuwając się od sporów 
politycznych, oddaje się cały wzniosłemu po
słannictwu. Z żalem musimy dodać, żc do oca
lenia sierót polskich, dzieci wygnańców, w ysta
wionych na nędzę, głód i śmierć, a n i  j e d e n  
z m o ż n i e j s z y c h  z i o m k ó w ,  a n i  j e d n y mi  
g r o s z e m  s i ę  n i e  p r z y ł o ż y ł .  Ż a d n a  p a 
ni ,  ż a d e n  p a n .  I w uratowaniu sześćdziesięciu 
czterech braci z Ołomuńca, wszystko kapł&c 
sam uczynił, nasi możniejsi ziomkowie o nicn 
zapomnieli.

Teraz może sobie wystawiacie, że kapłan, o 
którym mówię, joSt to poważny starzec, siwym 
okryty włosem, dla którego świata tego rozko- 
ste  nie m ają żadnego powabu? Bynajmi .Cj, jes t 
to młodz;eniee w kv\ iecie wieku, z staram  e r  
wychowaniem, uczony, uprzejmy, co w świeckich 
towarzystwach umit się do otaczających go o 
sób zastosować, ująć ich serca i umysły, - 

'  Jestem szczęśliwy, że m, bracia polee.ii, 
odda** mu spóźnioną sprawedLwość.

P u r y i  d. 8. czerwca.
t u J (■ , f ł .  |V i  t \ '  i m  \  -£0

jAj Mylna była wiadomość o pojednaniu się 
cesarza z księciem Napoleonem. W czoraj n a 
deszło tu przyjęcie dymisji przez cesarza, a 
dzisiaj podał je  Monitor wieczorny w lakonicz
nych wyrazach.
 Książę NapoleoL czoka rylko powrotu ce
sarza aby wyjechać za granicę, mianowicie do 
zamku swego w Szwajcarji Już kazał zdjąć 
chorągiew powiew ającą zwykle nad Ptdais Ro; 
yal, gdzie w Paryżu przemieszkiwał, u uomswój 
zwany Rzymskim, przy nlicy Avenne Muntaigne 
sprzedał za 300 Ol>G chociaż go do 2 milionów 
kosztował.

I  cesarz podziela radość Francuzów  z zwy- 
cięztwa konia franenzkiego na wyścigaeh w 
Eysom. Właścicielowi tego konia, hr. Lagrange, 
przesłał ceearz z Algieru powinszowanie listowne.

Dzisiejsza La l rance przemawia za utwc - 
rzetrem  większej mouarchii z małych republik 
w środkowej i południowej Ameryce. Ozy nie 
deść ma F ran c ja  kłopotu z meksykańskien* ce
sarstwem?... Lub czy może w razie neutrzym a- 
nia się cesarstwa w Meksyku, ma być inny tron 
.cesarski wzniesiony dla M aksymiliana?

W  ciele Drawodawczem znowu uderzono na 
wyprawę do Meksyku. Jules Favre cierpko bar
dzo krytykow ał skutki tej w yprawy, dowodząc, 
że cesarstwa meksykańskiego stan je s t opłaka 
ny, tak  iż utrzym ać się nie zdoła. Odpowiadał 
mu Ohaix de E it  Ange w imieniu rz ąd ą  uspo
k a ja jąc  obawy, ^"w ełał się na ostatnią pokojo
wą przemowę Linkolua, nazyw ając ją  polity
cznym testamentem prezydenta. Nie bardzo je 
dnak uspokoiła się Izba jego wywodami.

Los, którego doznać ma exprezydent Da 
vi®, °d swoich sędziów^ wzbndza żyw y interes 
w a francuzLiej stolicy, a  ;ak słychać zamierza 
kilku członków opozycji w ciele prawodawczym 
wystosować adres do prezydenta Johnsona, w 
którym wykuzuią że ] lerwszym aktem fr&n- 
cuzkiej rewolucji z r. 1848 było zniesienie ka: 
ry śmicre. na politycznych zbrodniarzy, i że by 
łoby g o d e tu  tak  wielkiego narodu, jakim  są 
mieszkańcy Stanów Ziednoczonycb, także przy 
ją ć  tę  zasadę.

1 " i m  -t , '  m  ' i
B olon ią . ,dv$  czerwęą.

(AJO) Znakomity Fremderiblal1 wiedeński 
podał w korespondencji z Werony pnd d. 27. 
maje tyle niedorzeczności, że muszę powiedzieć 
o nich słów kilka. Sprawozdawca utrzym uje, że 
rząd króla włoskiego, którego on w nltramon- 
tańskiej gorliwości zow:e rządem  piemonckim, 
zdtrfeymał 26' z. m. w Bergami; około stu ga 
k.baldczyków, którzy chcieli wtargną*4 do p łt(- 
Jniowego T yro lu , i że przytrzym anych zam
knięto następnie w tvt ierdz^ w Alcksandrji. Do- 
no> i następnie, żc opodal Roeca d Anio, zabrały 
władze piemonckie zapas Droni i ubiorów, prze
znaczony dla ochotników. Że silne oddziały pie 
ehoty i konnych bersalierów — których niestety 
weW loszech nigdy ni,* b y ł o p r z e c i ą g a j ą  g ra 
nice, aby przeszkodzić /.orojnemn w targuięciu; 
#e od niedawna piechota włoska przyjęła regu
lamin armii i ns‘rjaokicj; że wreszcie jiomięćiy 
oficerami austrjackimi i p i e m o n c k i m i tak 
wielka nad granh-ą panuje harm onia, że ci o- 
stMm przekraczają nieraz pas graniczny, aby 
pubarpżkować przy szklance wina i lulce ty to 
niu z nieprzyjaciółmi z roku i859.

Krótka dnłbym radę tak korespondentowi, 
ja k  i cale redakc i szanownego Frethdenb/aUu. 
^isżcie o oprawach ultramontanów ile tylko chce
cie, lec : niealaraiujcie spokojnych mieszkańców 
wiadomościami, lapaueiui w powietrzu. - W praw
dzie Mazz ni zbierał ocbotaików na własną rękę, 
ale m dząc tek  nieprzychylność narodu całeg ;. 
jak  i niechęć j. Ga. 'balJpgo, który z tej jedynie 
przyczyny nie przybvł na półwysep, aby zjawie-

I'  nie ?i. jego n 'e uważano za wystąpienie przeciw 
Austrji—dał spokój powstańczym zamiarom, i dziś

ani w Medjolaoie ani w Turynie nie zaciągają 
ju ż  więcej łatwowiernych Ó tem wszyslkiem 
donosiliśmy już w swoim czasie, twierdząc zo 
źródeł Dewnyćh, ze cało stronnictwo czynu nie 
myśli bynajmniej o ruchu zbrojnym. Władze kró
lewskie ani nikogo nio pizya/esztowały, ani n i
czego nie skonfiskowały, bo nie było jaszcze z a 
pasów Szpiegi w weneckiem alarmowali nie
raz wiadomościami o nadciągających ochotnikach, 
z Wen ecji wysyłano nawet ckóinik t wieścią, że 
że na onir, 25. maja Garibaldi ma mieć głów nąkw a 
terę w jeanej z wiosek południowego T yro lu , 
lecz były to tak wielkie nonsensu, że n ik t nie 
myślał icb nawet powtarzać. Tymczasem kore 
spondeDt weroński puszcza na tiowo bańki m y
dlane. Regulaminu austrjackiego armia włoska 
przyjmować nie potrzebuje, gdyż kształci się 
ona na urządzeniu wojska francuzkiego. Sama 
aim ia austtjacka po " kampanii włoskiej zarzą
dziła, poprawki według tak tyki francuzkiej T e
raźniejsze ć w z e n ia  na polach Sommy Bonełnią 
reszty w wojsku włoskiem. Co się tyczy przy 
jaź  i ponad granicą, o tem i pisać nie warto, 
jeź li tu i ówdzie zjawi się jak a  osobistość, m a
jąca znajomych w przeciwnym ' obozie, to j e  
szcze ze szczegółów nie można sądzić wszyst- 
t ich. Dzisiejszy stosunek Austrji do królestwa 
VJioskiego jes t taki, że o przyjaźni osobistej 
taK samo mowy byc nie może, ja k  nie można 
twierdzić bezw zględnie,1 że knrja rzym ska w y
rzeknie się zapiesoiałej polityki, i przychyli się 
do szczerego b*-aiersrwa. Lepiej zrobi szanowny 
korespondent Frcndenblattu , jeżeli zawieci cu
downe swe korespondencje, i me zechce kaim ić 
publiczności wiadomościami, którym  brak wszel
kiej podstawy.

Częćc emigracji weneckiej, szkodząca swem 
postępowaniem jedności nowego kró.estwa, p o d a
ła  zapewne myśl korespondentowi do napisania 
tak wojennego listu. Licząca tutaj sześćdziesiąt 
tysięcy przedstawicieli, utrzymywana przez rząd 
W iktora Emannehl, spędza życie r a  agitacjach 
Liczba w istocie skompromitowanych nie do- 
chodzL tysiąca. Reszta przyszła t r  dla tego, że 
może nie miała z czego żyć w weneckiem, gdy 
przeciwnie w królestwie on zymujó franka dzien
nie, aibr tak od niechcenia pourpasser U ttm ps, 
Mazzini liczy pou iędzy wyobodźtwem najwięcej 
zwolenników, gdyż każde stronnictwo ultra-dć- 
mokratyczne składa sią pc nąiwiększej części ze 
samych -zapaleńców •ub wartogłowów. Ś rodkija- 
kle przedsięwziął minister iSella jesicze z k oń
cem zeszłego rok.', ij. ze tylko prawdziwie skom
promitowanym udzie.ać będą pomocy, przynoszą 
dobre nkulki, Wychodźtwo rzucie się musi do 
Pra f*S — i rzuca się już gdzie niegdzie Kiedy 
zasiędzie do stoliKa, lub weźmie młot do ręk% 
wtedy wyrzeknie aię gorączkowego rzutu po
wstańczego , który tyle złego narobił w jesieni 
roku zeszłego.

K r o n i k  a.
Na w c a o rą js z e m  z g ro m a a a e B ia  w al n e m  T o w a 

r z y s tw a  m a z y c z n rg o ,  p. Tchór.aicki, dy rek to r To w 
kredytow ego, zagaiwszy posiedzenie o godz 1 2 ’/ ,  w po
łudnie, złożył po dwuroeznem piastowaniu godność p re
zes?., N ł nowego prez a a  obrano większuooię 64 głooów 
przeciw 4 księria Leona Sapiehę, Który te* p rty ję i tę 
godność, p rzyrzekając zajęć się gorliw ie spr»wan.i tow a
rzystw a, mianowicie ir te rt sami jego  flnansowem*. T c 
w arzystwo ma objąć ns władny zarząd szkołę orgaiudión, 
tudziea grę  na organach w katedrze obrz, łac. D i. Ma
dejski odczytai sprawozdanie w ydziałr i  ezydnośoi i o* 
brotu funduszów uw arzystw a . - bpi-awozdanU .ego udzieli 
Lam zapewne dyrekcja du użytku dziennik jaskiego 

Dłuższa rozprawa powstała nad wnibskieni, aby zamiast 
czterech koncertów doroczi ych, iowarzysiwo dało w r. 
b. tylko trzy, c w miejsce czwai tego, aby członkowie o- 
trzymali broszurowaaj wykład p. Wineentegc P o Il o mu 
zyce kościelnej Wnioaek ten odrzucono w f-ońcU, i po" 
zostano pri.y 4  K oncertach. Po rozprawach tych nastąpił 
wybór nowy całego wydziału. Z urny w yszli; p .d r .  Cza, 
kowski, Horoszkiew.cz, Jechimowski, dr, KohScher, Lo
renc, Lewukowcki Tytus, dr. Malinowski, dr. Madejski, 
Odelgiewicz, Ław row ski,' di. Pfeiffer, dr. R ajski, ft.». 
Romanowski, Schwarz i Wild Karol.

S to w a rz y s z e n ie  m ło d z ie ż y  k u p ie c k ie j  we Lw o- 
w .e wzięło śwój początek jeszcze w roku 1?14 od b ra 
ctw a te^oż nazw iska. P rócz odpraw y (dorocznego nabo
żeństw a w dzień Niepokalanego Poczęcia N. ±*snny Ma- 
rji, pewnej ofiary n r uwiwtło, i w spierania subjektów  ku- 
piecnichij jeżdżących za p.-saaą . n ie miało radnego 
im ego celn, i dziw ić się należy, ż e  p rzy  tak  drob iazgo
w e j  pizeznaezeniu przeżyło  1*/, wioku. K apitał zeb ra
ny w itym czasie, wyuosi 6,000 złi. F ro tik o ła  walnych 
zgrom adzeń, odbyw anych raz do roku dla w ysłuchania 
rachunków i  obioru '■zfonków adm inistracji, spisyw ano 
w ostatnim  la t dziesiątka po niemiecku. L iczba cz łon
ków w pisanych umniejszał* się ciągle. Dopięro w roku 
1862 pow iał lepszy w ia tr. M iodzie, uczuła głęboko n ie 
dostatki swego stow aizyszaura, i niepodobieństwo is t
nienia tak dalej. Poczęto się krzątać około reform y s ta 
tu tów , i, ożywieuia tow arzystw a duchem 10. wieku, d u 
chem nowoczesnych stow arzyszeń , które z i pom ocą pe- 
ljodyezu /eh  ofiar ze strony  jedn >ste», nastręczają  cało
ści i jednostkom rzeczyw iste korzyści moralne i materjal!- 
ne. Now« slatuta, wypracowane nader sU rennie p riez  p. Ja 
rosza, szeia miejskiej Izby obrachunkowej, i przedyskuto
wane w ‘egorocznymi wydziale stowarzyszenia, odpow ia
dają najzupełniej wymaganiom teraźniejszego stanu rze
czy. Podług nowych statutów mogą noieżeó do stowarzy
szenia wszyscy pomocnicy kupieccy (subjeh i), L misanci 
i pjąncj handlowi z całego kraju. Dotychczasowi członko 
wie (których j*st przeszło 80,' opłacają rocznie po 6 złr. 
Nowo w stępujący, u będący w wieku uq ż5 laU.°kże po 6 złr., 
r„ nad 30 lat wieku po 8, nad lat po 10, nad 40 lat po 
Iż  z łr. prócz jednorazowego wpisowego w kwocie 4 zlr. 
tak, aby każdy z członków, co dożył 60 lat wieku, złoży
wszy do kasy stowarzyszenia przez cały czas swego na
leżenia 240 złr.- miał prawo do emerytury, która niemniej
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jak  120 złr. rocznie ma wynosić. Żonaci (doląd nie mo
gący należyć) mają płacić o 33 '/,%  więcej, a nadwyżka 
ta ma iść wyłącznie na fundusz zapomogi wdów i sierót 
po członkach. Subjekci, ajenci, i komisanci stawszy się 
kupcami samodzielnymi, mogą należyć także do stowa
rzyszenia w charakterze uczestników. Prócz udzielania 
pożyozek i zapomóg stałych lub chwilowych na przypadek 
słabościjlub braku zarobkowania, tudzież wyż rzeczonej 
rentyjemerytałnej i zapomóg dla podróżujących, i sprawia
nia pogrzebów ozł. zmanym, Stowarzyszenie trzymając się 
zasady: paullatim suma petunlur (zwolna osięg® si9 WI<1 
kich rzeczy), urządzi i otworzy własne sale, czytel 
nię i bibliotokę; w salach własnych członkowie będą Się 
mogli zgromadzać d ła: wspólnej zabawy, — produkcji mu
zykalnych, gry w bilard, szachy i warcahy ; dla ćwiczeń 
gimn&btycznych i wykładów kształcących, bądź um ieję
tnych badź fachowych. Odczyty tego rodzaju będą rnie 
wali nietylko światli członkowie tow arzyszen ia , lecz 
także uproszeni mężowie nauki. Biblioteka ma zawierać 
prócz dzieł naukowych, fachowych i historycznych także 
belletrystyezne Do sali i biblioteki będą mieli wstęp 
także praktykanci handlowi za osobnem pozwoleniem 
Na czele zarządu stoi wydział i dyrekcja z odpow iedzial
nością przed walnem zgromadzeniem. Zakres działania 
tych gałęzi zarządu jest ściśle i szczegółowo określony 
w statutach. Dyrekcja będzie utrzym yw ać nieustanną e- 
widencję posad i szukającyoh posad, aby członkom słu
żyć w nastręczaniu pracy. Jestto  jedna z najpraktyczniej
szych stron nowego statutu. W szelkie kap ita ły  stow a
rzyszenia będą lokowane w obligacjach i losach, gotów
ka zaś, niewystarczająca na zaknpno przynajmniej jednej 
obligacji, będzie Bkladana w którymkolwiek banku uprzy
wilejowanym na rachunku ciągłym . W ygrane z losów idą 
do podziału pomiędzy członków i uczestników, naleźą- 
cycn więcej niż 5 lat do stowarzyszeni.. w stosunku 
cyfry la t tegoż należtn ia; jednakow oż 20 procentów 
w ygranej, tudzież kwota na zakupienie losn obró
cona, ma być dobijana do kapitału żelaznego i nie
naruszalnego, który  obecnie składa się z 6.000 złr. 
Oto główne punkta nowych s ta tu tó w , o ile z dw urazo- 
wego odczytania ich na wczorajszem Zgromadzeniu mo
gliśm y w ynotować. Zgrom adzenie zapowiedziane na 2‘/ v  
rozpoczęło się o godz. 3*/,. Zaproszono w ogóle 150 o- 
sób z m łodzieży i pryncypałów . Młodzieży kupieckiej 
przybyło  na posiedzenie przeszło 50. Panów pryncypałów  
zaledwie kiiku, między tym i pp. B ogdanow icz, Szubuth 
Karol i Jan  Klein. Przew odniczył pan K arol Szubuth. 
S ta tu ta , liczące 42 paragrafów  odczytano nasaraprzód 
w całości, puczem pan J a r o s z , jako dośw iadczony au
to r ich odczytując za porządkiem każdy parag raf i z o- 
sobna daw ał żądane tu  i ówdzie w yjaśnienia. Zgrom a
dzenie bez znaczniejszej dyskusji przyjęło w szystkie p a 
rag rafy  n iezm iennie, z małym tylko dodatkiem , okre. 
stającym wiek sieró t, do k tórego mają mieć prawo po
bierania zapom ogi stałej (u dziew eząt do 15, u chłop
ców do 18 roku życia), Po  dokończeniu tej czynności 
zgrom adzenie w yraziło pwe dzięki, a prezydujący z ło
ży ł je  osobno w imieniu w szystkich panu Jaroszow i za 
przyprow adzenie do skutku tak  pożytecznego dzieła. 
S ta tu ta  uchwalone mają być przedłożone teraz  W ysok. 
nam iestnictwu do zatw ierdzenia, a stow arzyszenie roz
szerzy  się bezwątpienia- na ich p o d staw ie , i obejm ie*

cznych niemieckich deklainacyj choć jeden u caJ i nie ode 
zwal się w polskiej mowie, dla czegóż na waszych trans
parentach ani jednego polskiego wyrazu nikt nie widział? 
Współwyznawcy wasi, sąsiadujący o miedzę z nami w ko
ronnym kraju W ęgier, tego słusznego zarzutu zapewneby 
na siebie me ściągnęli, w Niemczech dla uczczenia języ 
ka krajowego wasi współwyznawcy zarzucili nawet w mo
dlitwie język swych ojców, aby niczem niewyszczególniać 
się od krajowców, — jednaż Galicja będzie widziała w was 
przednią straż tych coby ją  wynarodowić chcieli?

Przyznajcie sami panowie, źe me wszystko co w 
Darmszladzie i Kasselu dobrem i godziwenrt, takiem samem 
i u nas być ma, pomnijcie, żeby kiedyś wasi synowie luh 
wnuki idąc z duchem czasu i rozwijaniem się ducha na- 
rodowego, przy powtórnej uroczystości jubileuszowej nie 
wstydzili się waszego dzisiejszego, jeżeli nie zaparcia się 
to przynajmniej zawsze grzesznego pominienia mowy lego 
kraju, gazie wasi ojcowie tak gościnno znaleźli przyjęcie 
i mowy tych mieszkańców, na których nie możecie mieć 
powodów do narzekania, że wśród nich żyjecie.

(L) Z C z o r tk o w s k l rg o .  P rzy  zbliżającym się ja r 
marku ułaszkowicckim , w ydał zarząd dóbr klucza Ja - 
gielnickiego ogłoszenie, li  jarm ark jak  zwykle na dniu 
6. lipca się odbędzie , wzywając zarazem wszystkich 
sklepy zajm ujących, hy za wynajem tychże najdalej do 
24. bm. się uiścili. W ogłoszeniu tern zamilczał on zu
pełnie, czy droga z Jagieln icy  do Ułaszkowiec prow a
dząca, została w takiin stanie postaw ioną , by bez na
rażenia się na złamanie karku przebyć ją  było można.

Widać że przeszloroezne doświadczenie uczyniło o- 
strożniejszem i w szystkich ty ch , którzy  na ten jarm ark 
przyjeżdżać z w y k li; podnoszą oni ogólne zapytanie : 
czy też droga z Jagielnicy do Utaszkowiee prow adząca 
napraw ioną została.-

Kto nie w idział jakich klęsk doznaw ali w rokn 
przeszłym  podróżni na tej */, milowej p rze s trz e n i, nie 
mówię już o furmanach, ciężary prow adzących, lecz na
wet lekkie bryczki i w ózk i, ten nie może mieć w yo
brażenia ile na niej koni w biocie u to n ę ło , ile wozów 
i bryczek pogruchotano, i na jakie szkody z tej p rzy 
czyny tak kupcy jakoteż furmani i podróżni narażeni 
zostali.

D roga ta eała przedstaw iała długie pasm a błota, 
przepłatane precypisam i, wodospadami i otchłaniam i, a 
w każdym takim precypisie można było widzieć p rzy 
najmniej jedną brykę zagrzęzłą tak głęboko, że zaledwie 
tylko wierzchnia część pakunków z błota w yglądała , a 
co kilkadziesiąt a czasem i kilkanaście kroków napoty
kało się szkielety czw oronożnych nieboszczyków, pole
głych ze znużenia.

Nie można się więc dziwie, że w szyscy interesow a
ni, obaw iając się przebytych w roku przeszłym  trudów , 
klęsk i poniesionych s tra t i kosztów , z a p y tu ją . „Czy 
też owa droga, która tak dobrze im się we znaki dała, 
została napraw ioną?"

Jarm ark  ten, na k tó ry  z dalekich stron e u ro p y  ku
pcy z tow aram i zjeżdżają, i całe Podole galicyjskie u- 
częszcza , przynosi skarbowi jagielnickiem u kilkanaście 
tysięcy  rocznego dochodu , a włościanie w si okolicz
nych a szczególnie Jagielnicy i Ułaszkowiec mają z tąd  
znaczne dochody; każą sobie bowiem za najem chat i

także członków, co d la dz iw n eg o  d ucha  a ep a ra ty a m u  I 8tnjen  su to  p łacić , i mogą produkta jak siano, Owies i 
do tąd  usuw ali się od niego. Mamy tu  na myślijjmłodycb I słomę dobrze spieniężyć. Pomimo to Jednakże ani skarb 
księgarzy i aptekarzy. Koledzy ich z innych zawodów I jag ie ln ick i, ani żaden urząd nie pom yśleli o tem , by
kupieckich, ceniąc wysoce inteligencję tej klasy mło 
dzieży kupieckiej, uskarżali się w czoraj w łaśnie na jej 
odrębność, k tó ra  dotąd  przynajmniej miała uzasadnienie 
w niepożyteezności istniejącego stow arzyszen ia , ale od
tąd  po dokonanej, a tak chwalebnej i obszernej refo r
mie trac i w szelką podstaw ę. Zwracam y więc na to u- 
wagę pomocników księgarskich i aptekarskich  , nie p o 
trzebując dow odzić rzeczy jaśniej, że dalsza odrębność 
ieh w ypadnie na szkodę obopólną.

Zgromadzenie zamknięto przed g 6 wieczorem, wy
braw szy poprzód nowym sekretarzem  p. Langa K arola.

(R) Z T a rn o p o la .  Przypadkowo staję się waszym 
korespondentem . Dnia 30. maja hr. bytem w obwodowem 
mieście naszem. Cały dzień zajęty sprawami , które mnie 
z  domu wyciągnęły, ani czasu, ani wolnej nie miałem 
głowy, by się o brukowe wywiadywać wieści, dopiero 
wieczorom idąc. do traktjerni, ujrzałem lakzwaną nową 
żydowską szkolę rzęsisto oświetloną, wśród czego z kilku 
okien jaśniały kolorowe przeźrocza z stósownemi do oko
liczności napisami. Już z nieb a bardziej i dokładniej 
jeszcze w restauracji dowiedziałem się , że dzień ten był 
uroczystością jubileuszową, pięćdziesięcioletnią rocznicą 
założenia głównej żydowskiej szkoły normalnej.

Dla uczczenia tej pamiątki odbyły się rano w sali 
szkolnej, świątecznie w dywany, kwiaty i obrazy przy
strojonej, popisy deklamacyjne i śpiewy, wykonane przez 
uczącą się młodzież m ęzką i żeńską wobec zgromadzonej 
publiczności i wszystkiej prawie starszyzny urzędniczej i 
miastowej. Chwalono i wielbiono założyciela t--j szkoły 
Józefa Perlą, który staraniem i majątkiem swoim tę in
stytucję wzniósł i Ugruntował, gdzie w pierwszych zawiąz
kach ledwie szesnastu uczniów naliczyć można było, a 
dziś do sześciuset dziatek naukę pobiera.

Zaiste i my chętnie zasługom 1 pamięci lndzi, oświatę 
dźwigających, przyklaśniemy i nie odmówimy czci tym, 
którzy w masy ciemne zabobonem, moralnem zaniedba
niem a często i nędzą stlumioae , promień światła nio- 
są, grubą pomroką nieświadomości rozpraszają i nauką i 
cnotą braci swych Uz»cn)ają  p race i starania takieh m ę
żów najczystszy nachodzą oddźwięk w duszach naszych 
radzibyśmy je  godziwem podniesieniem, drugim ku wzo
rom i zachęcie okazać i do skromnego wieńca rzetelnej 
ich zasługi, kilka naszych kwiat4w wpleść i dołączyć.

Jak więc dzieło zmarłego Józefa Perlą uważamy z 
jednej strony za godne takiej u r°czyatości, tak z drugiej 
strony nie możemy nie zrobić w yrtutu panom motorom 
jubileuszu tego, ie  w o b j a w a c h  swej czC| Iap0mnioli cał
kiem w jakim kraju i wśród jakiej SpoleciUOgCj m}0dzież 
szkoły tej rozwijać się ma.

Gdyby tylko już na postawioną zasadę rządową uwa
gę swoją zwrócić raczyli, to byliby może sobie et pano
wie przypomnieli, że podstawą szkól ludowych jest ję t y|, 
krajowy, on w nich najwięcej, najobszerniej Prze0st«»io- 
ny, on podwaliną gmachu, osią kola ludowego wyksztai. 
cenią być powinien.

Wprawdzie przyznajemy ten smutny fakt, ze zydzi 
tutejsi od krajowej ludności pod względem n a r o d o w y m  

ciągle się wyróżniają, ależ zdaje się nam, że w tej BSinej 
szkole dziatwa języka polskiego przecie uczyć się mnsi, 
dla czegóż, niech nam woIdo będzie zapytać, wśród li

drogg, która w najokropniejszym stanie się znajdnje, 
naprawić ; nie można bowiem uważać za naprawę p o ru 
szoną w kilku miejscach ryskalam i ziemię.

Poniew aż już o drogach się rozpisałem , nie mogę 
nie zwrócić uwagi przynależnego urzędu na także  b a r
dzo krótką przestrzeń  drogi, prow adzącej z (Jzortkowa 
przez W ygnankę do wsi Białej, w kilku mieiscach szcze
gólnie, jak  spuszczając się na dół od kościoła w mie
ście sam ym , przed cerkwią i koło dworskich zabudowań 
na W ygnance, je s t ona rów nie jak owa pow yżej opisana 
droga, arcyn-iebezpieczną dla podróżnych, czyli raczej 
dla koni ich i s ta tk ó w , a jednakże napraw a tej drogi 
nie kosztow ałaby w ie le , gdyż g run t jej sam przez się 
je s t kamienny, ap rzy tem  o ką lięsęą la  obfituje w m aterjał, 
do nasypu drogi potrzebny .

N a u czy c ie le  w ie js c y  Jak wiadomo, dostają try 
wialni nauczyciele w pewnych czasach zadania, tyczące  
się nrządzeuia szkółek wiejskich, wykładu i t, p. Otóż
w przeszłym  roku dostali' nauczyciele zapytanie, jak 
można urządzić w jednej izbie trzy  klasy. Pan X. b a r
dzo uczony pedagog, rozw iązał te  pytanie w następu
jący sposob . „Pierwsze, jeżeli nauczycielom nie grom a
da, tylko rząd  w ypłacać będz ie ; drugie, jeże li szkółka 
będzie lepiej opalaną; a trzec ie , jeżeli uozniowie będą 
pilnie uczęszczać do szkoły."

Zjechawszy się do ks. dziekana w szyscy nauczycie
le, należący pod jego  w ła d z ę , czyta li sw oje w yroby. 
W ystąpił także i p. X. ze swojem w ypracowaniem . Z 
góry by ł on już przekonanym, że jego  argum enta sp ra 
w ią głębokie wrażenie na słuchaczach. I  rzeczyw iście , 
chociaż się zpoozątku serdecznie uśmiano z loiki p. X., 
w końcu jednak zapomniawszy o tem acie w szyscy mn 
przyklasnęli.

Pan X. n ie  zastanaw iał się dłngo nad tem co ma 
piaać, tylko siadł i napisał to  co mn najbardziej dole
gało i co dolega praw ię w szystkim  jeg o  kolegom.

W szyscy widzimy, że lud z niechęcią przyjm nje o- 
Światę, że i najm ajętniejsi w ieśniacy w olą, aby ich dzie
ci gęsi pasły , niż do szkoły chodziły. D la czego ? Bo 
pomimo wysokich podatków , musi grom ada u trzy m y 
wać jeszcze nauczyciela. Nauczyciel biorąc od grom ady 
pieniądze, mimowolnie staje się wrogiem w ieśniaków ; 
a nauka płynąca z ust wroga nie może wzbudzić w c ie 
mnym ladzie w spółczucia dla ośw iaty .

Lecz czyż i nauczycie) na tera nie cierpi, że p o 
biera płacę od grom ady? I owszem bardzo wiele. Bo 
jeżeli je s t człowiekiem z sercem, przez litość nad n ieje
dnym biedakiem, sam cierpi n iedostatek . A takich b ie
daków  je s t bardzo wielu w każdej w si, rzecz naturalna 
wobec ciem noty i moralnego niem owlęctw a. Jeżeli zaś 
nauczyciel s ta ra  się przem ocą w ydrzeć sw oją należy- 
tość , to  już naw et o skuteczności w ykładów jego nie 
ma co mówić. Je s tto  wtenczas podobny sposób zapro
wadzania ośw iaty , jak  zaszczepianie ehrześcjaństw a na 
L itw ie przez krzyżaków , a podobna środki m uszą mieć 
i skutek jednakow y, t . j .  upor w ciemnocie. Tę n iedogo
dność można by ła tw o nchylić, gdy będą zaprowadzone 
gminy pow iatow e, czy obwodowe i te  w liczyw szy pienią- 
^ S ^ l S - ^ u c ^ y c i e l 8 w ogólne dodatki gminne, wyfrie-

rały je  samo i same w ypłacały należj tość w szystkim 
nauczycielom.

Je s t to rzecz jak się zdaje małej wagi, jednak opó
źnia rozszerzenie się ośw iaty. P rzy tem , pomimo tak 
szczupłogo wynagrodzenia, że się zawodowi tem u rzad 
ko kiedy ludzie zdolniejsi pośw ięcają , w ynoszą rzeczy
wiste dochody ludow ego „nauczyciela zaw sze mniej niż 
na papierze nakreślone cyfry.

Następnej uwagi p. X. ro z trząsać  nie będę, bo si? 
z pierw szą w iąże, trzeci punkt je s t tylko oskarżeniem  
nieudolności szanownego pedagoga ijem n podobnych, nie 
umiejących udzielać stosow nie nauki, z czego musi nie
chęć uczniów i ich rodziców w ypłynąć.

Nie w yczerpując przedm iotu, rzuciłem  tylko kilka 
m yśli, chcąc obudzić zajęcie się ludzi, którzyby n ie ty l
ko piórem głębiej sięgnąć, ale k tórzyby oraz swoje p o 
stanow ienia w tym  w zględzie czynem peparzeó mogli.

P o la k  K o n s ta n ty  R y m k ie w ic z  z Moskwy, s ta 
wał 22. maja rb. przed sądem  przysięg łych  w T ylży , 
jako oskarżony o mord. Dnia 13. czerwca 1854 r. o g o 
dzinie 8-mej zrana znaleziono w lesie królew sko-pruskim  
Ju ra , w pobliżu drogi pocztownj wiodącej z Jn ra  do 
Szngken, zwłoki m ęźczyzuy z roztrzaskaną czaszką ; 
następnie okazało s :ę, że były  to zwłoki stolarza Jana  
B orcherta z m iasta żmudzkiego Taw rogi; koło zam ordo- 
wąnego leżały połamany kij sękaty  z rzemieniem I dęb - 
czak, widocznie świożo ścięty  i krw ią zoroczony. Za
m ordowany miał na piersi pod koszulą portm onetkę z 
dwoma papierkami jodnorublowemi i 13 sr, groszam i, a 
obok kieszeni od surduta leżało  na ziemi kilka suchar
ków. — O skarżony, mający 35 la t w iek u , je s t średniej 
tnszy, dobrego w zrostu i przyjem nej powierzchowności; 
zdaje się że musiał otrzym ać dobre w ychow anie; za
chow ywał się on na ław ie Oskarżonych spokojnie i po 
ważnie ; brał on ndział w pow staniu polskiem i walczył w 
oddziale P isarki przeciw wojskom moskiewskim , następnie 
schronił się na terytorjura pruskiem . Oskarżony ośw iad
cza, że nie je s t winnym zarzuconej mu zbrodni m order
stw a i odpow iada (w języku polskim) na oskarżenie 
mniej więcej w ten sposób. Mieszkał on w zajeździe 
K uhrau’a w Wiszwilach ; gdy  dnia 12. czerwca wieczorem 
Jan  Borchert, którego znał, wszedł do izby szynkownej. 
Znajdował się on wówczas w swym pokoju i słyszał, 
jak B orchert mówił do żony K ubrau 'a, źe niesie lis t od 
jenerała-m ajora Kocha do landrata S andena , że chce 
przenocować i udać się następnego dnia z rana przez 
Szugken do R agnit. Oskarżony byl tego przekonania, 
że lis t pomieniony dotyczy jego osoby, gdyż sądził, że 
je s t przez Moskali ścigany, i z tego powodu postanow ił 
zażądać od B orcherta, ażeby mu oddał ten list, a w ra 
zie o dm ow y , odebrać mu takow y, choieażby nawet 
przem ocą, lecz nie miał wcale zam iaru zam ordowania 
B orcherta. Tegoż sam ego jeszcze wieczora oskarżony 
spacerow ał po W iszwilach i spotkał znanego sobie Joza- 
sza M arkusa, którem n zakomunikował swój zam iar i 
p rosił go o pomoc, na co Markus p rzysta ł i przyrzek ł 
czekać aa niego następnego dnia bardzo rano w lesie. 
Spotkaw szy następnego dnia z rana Borchertit w lesie 

nie otrzym aw szy od niego żądanego listu , oskarżony 
spostrzeg ł, że i Markus tam się znajduje; w tejże chwili 
w yrw ał on B orchertow i list i odszedłszy  o kilka k ro 
ków dla przeczytania adresu. Widział jak  M arkus u- 
derzy ł B orcherta dębczakiem  w głow ę, i ja a  B o ren ert 
padł na ziemię. N astępnie, nie troszcząc się o Markusa 
i Borcherta, oskarżony ndał się do m iasteczka, gdzie 
ukryw ał się przez kitka dni u szynkarza B arm era i po 
tem dał się zaprowadzić przez niejakiego M atzata, k tó 
rego znał, do T y lży  i opow iedział mu po drodze o tem 
co spotkało B orcherta. — Śledztwo i w ysłuchanie św ia- 
dków jnie dowiodło nic sprzecznego z powyższera ze 
znaniem i z tego powodu sędziowie przysięgli uznali 
oskarżonego za niewinnego m ordu, lecz p rzy zn a li, że 
oskarżony brał udział i dopom agał w czynnościach p rzy 
gotow aw czych do zbrodni i tow arzyszących jej. — Sąd 
przeto  skazał Rym kiewicza na 6 la t zamknięcia w domu 
popraw czym  i n» oddanie go następnie na tyleż la t pod 
dozór policyjny.

(Walnie wiadomości. i

a

Dnia 10. czerwca wieczór odbywał wiedeń
skiej Rady państw a wydział finansowy bardzo 
w ażną naradę. Komitet, któremn do przedwstę- 
inej obrady przydzielono wniosek r z ą d o w y  po
życzki 117 milionów złr., przedłożył był rezultat 
swych obrad następującej t r e ś c i :

„Komitet sądzi, iż nie można Izbie zalecać 
jrzyjęcia żądanego od rządn kredytu, dopokąd 

nie przyjdzie do  skntku k o n s ty tu c y jn a  uchwała 
ustawy fiuansowej na ro k  1865; komitetowi j e 
dnak polecić trz e b a , aby wszedł w rozbiór 
wniosku rz ą d o w e g o  i — ocenił tak pojedyncze 
pozycje, ja k  też uzupełnił wniosek dodaniem ta 
kich rękojmi, któreby mogły podobne jak  w la
tach 1863, 1864 i 1865 postępowanie z budże
tem uniemożebnić i urzeczywistnić zasadę kon
stytucyjną, iż .dług państw a stoi pod kontrolą 
R a d y  państw a, a długi zaciągać można tylko 
za poprzednią uchwałą Rady państw a."

W ywiązała się ztąd żywa rozprawa. S k e -  
n e  proponował, aby 1) rząd na własay rachu
nek objął wydawanie banknotów 1 i 5reńsko- 
wych, przytem 2) zawiesił amortyzację dłngn 
państwa, wyjąwszy loteryjue pożyczki, 3) aby 
Izba wystosowała adres do cesarza, iż z dzisiej
szym zarządem regeneracja Austrji jest niepodo
bna. Kinsky proponował, aby komitet przedło
żył Wnioski, 1) jakby  zapobiedz można naduży
waniu §. 13 ustawy lutowej, tak w sprawach fi
nansowych jak winnych, 2) jakby umożliwić re 
gulację budżetu przez redukcję floty i wojska, 
3) jakby  uczynić niemożliwem zaciąganie poży
czek bez uchwały Rady państwa. Przeciw wnio
skom Skenego wystąp;łB restl i Wioterstein. Nie 
chcą oni, aby Rada państwa rozpoczynała kroki 
do ogłoszenia bankructwa państwa. Winterstein 
i Herbst podnoszą, że nie 117 milionów, I®*® 
200 milionów potrzeba będzie pożyczki, bo 30 
milionów angielskiej a 20 milionów srebrnej 
pożyczki nie umieszczono dotąd, a jeszcze i na 
procenta od nowych pożyczek trzeba_pożyczyć.
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Minister Plener przyznaje — ale odpiera za 
.zut, iż w swym wywodzie zamilczai o tem. 
W skazał on wyraźnie La te okoliczności. Mini 
ster odpie.a i zarzut, jakoby wniosek jego  nie 
oył nagły.— J . lipca trzeba płacić kupony, więc 
trzeba pieniędzy.

W ydział przyjął wniosek komitetu, a wnio
ski Skenego i Schindlera odesłał do komitetu 
do sprawozdania. Oprócz tego uchwalił wydział, 
aby na przyszłe poBiedzenio swe zaprosić całe 
ministerjum.
• skutek rozporządzenia wyższego, przed 

się biorą w artylerji i kaw aierji we Włoszech 
znaczue redukcje. Sprzedano już 2000 erarjai- 
nych kom, i jeszcze znaczna ich liczba w ysta
wioną zostanie w bieżącym miesiącu na sprze
daż. Jenerałm ajor HutscLenreiter, dyrektor ar- 
tjle rji polowej, zostającej p0(j rozk azami feld
m arszałka Benedeka, u(jaj gję w podróż inspek
cyjną, ażeby się osobiście przekonać, o jle  można
artylerję zredukować.

Zdaje s i ę , że rząd ansti-jacki me będzie 
miał nic przeciw temu, jeżeli rząd piemoneki 
braki w swej konnicy wypełni austrjackiemi 
końmi; słychać bowiem, że jenerał kawaierji wło 
skiej,hr. Sanfron, za zezwoleniem rządu austrja- 
ckiego udał się do Austrji, ażeby dla kaw a
ierji włoskiej zakupić młode konie; mianowicie 
w Styrji zakupiono wiele koni na rachunek rzą 
du włoskiego.

W Padw ie urządzili studenci 6. b. m. t. j . 
w rocznicę śmierci Cayoura nabożeństwo w ko
ściele sw. Antoniego na cześć zmarłego, _ą w ie
czorem eksplozją kilka bomb ręcznych przer
wano przedstawieuie teatralne. Podobne sceny 
w ydarzyły się także w Wenecji. Z włoskiego 
półwyspu donoszą, żs jenerał Solarali, adjutant 
króla W iktora Em annela, ndaje się w misji u- 
rzędowej do Paryża, ażeby cesarzowi Napoleo
nowi, którego oczekują teraz w Paryżu, złożyć 
powinszowania pomyślnego skntku podróży po 
Algierii.

Paweł Somsich py ta  w Pesti hlaplu, ja k i 
jes t praktyczny rezultat pobytu Najj. Pana w 
Peszcie, i odpow iada: taki, iż po odwidzinach 
cesarskich możemy bez goryczy i namiętności 
mówić i rozpraw iać otrudnościach kwestyj , za- k ę  
łatwić się mających. Trudności przedmiotowe pod 
istnieją wprawdzie jeszcze ciągle; lecz kw estja 
utraciła ż ą d ło , gdyż poufne zbliżenie się mo
narchy obudziło na nowo nfność. Po takich pre 
misach i przygotow aniach nadzieja pie je s t .wię
cej utopią.
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W listach, z Filadelfii donoszą, — że s ia 

tki Unionistów schwytały na wybrżeżach Flo- 
ridy statek, płynący do H9vannah, na którego 
pokładzie znajdowało się siedrn osób, należących 
do pierwszych znakomitości Richmondu.

- Do B ieslauer Zlg. pissą z W arszawy 8gO 
b. m.: „W kołach, pozostających w blizkieb sto
sunkach z wysokimi moskiewskimi urzędnikami, 
mówią o wiadomości, która tu miała wczoraj 
nadejść -drogfj teLsgrtrficzną Z Uetorburgfl, że j«n ._
Berg już rzeczywiście nie ma powrócić do War- A “3 
azawy, i że posadę nam iestnika kęól. polskie Stai 
go zająć, ma W. książę Konstanty. Pożądanem 
byłoby, ażeby ta  wiadomość się spraw dziła, bo 
rząd przekona się w końcu, że me można długo 
rządzić kraju  stanem wojennym i policją."
----- Z Kongresówki donosi korespondent do Po 

sener Z lg ., że mnożą się wypadki oporu wło 
ścian przeciw nakazom komitetu urządzającego,
W dobrach Taczanowskiego, w Kaliskiem, wy 
pędzili włościanie tylko geometrę zagranicznego, 
chcącego przedsiębrać pomiary. Lecz w dobrach 
Bystram a s p r z e c iw i l i  się zarządzeniom komisji 
specjalnej. Jeden z poprzednich komisarzy inter- 
pretując sobie bardzo obszernie nkaz z d. 2- 
m arca ar.( porobił mnóstwo nadużyć, mianowi'
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cie poprzyznawał ludziom grunta i praw a, ni*
mającym na to nąjmuiejszego tytułn. Schlebi*' 
nie takie wywołało u innych, rzeczywiście uprfl 
wnionyeh, zbyteczne pretensje, które poczęli so
bie albo na terminach wynurzać albo sam0' 
wolnie wykonywać. Teraźniejsza komisja chciał* 
to ukrócić, uadużycia chciała sprowadzić na to
ry praw ne, a nielegalne przysądzenia c o fn ąć - 
Skutkiem tego przyszło do zaburzeń na ternij' 
nacb ; włościanie udaremnili komisje hałasam i: 
w kilku p rz y p a d k a c h  powydzierali komisarz005 
plany i  papiery i poniszczyli takowe. Kilku 
przywódzców uwięziono, i „porządek" na raz*fl
został przywrócony. V7

Powszechne wzbudza zadziwienie, iż k°, 
zyna cesarskiego, księcia Leuchtenberga w t*^1 
niehonorowy sposób uwolniono od służby, ogla 
szając w dziennikach nrzędownie, że wykreśl0 
no go z listy oficerów jego  pnłkn. Opowiadają 
że z namowy księcia tego zapadł na zdrowiu zm**' 
ły następca tro m  w skutek czego ściągnął 0>> 
na siebie gniew carowej, k tóra przyczyniła atf
do takiego publicznego n k a r a n i a  księcia.
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P e s z t  10. c z e r w c a  Bliscy krewni o s^  
zawikłanycb w proces Almasego, podali p°° 
czas pobytu cesarza prośby o audjencję w spr® t a e j  
wie amnesfji. Prośby o audjencję p rzy ję to ; t a l "
powiedź jeszcze nie nastąpiła. - ' !

B r u k s e l a  10- c z e r w c a ,  indey. bel£(. 
utrzymuje, że K lapka nie oświadczył się wpro8 
za pojednaniem Węgrów z koroną, lecz wyr r  
ził się tylko przeciw dalszym agitacjom prop8. 
gandy, powątpiewając o ich dzisiaj skntecznoś*,1' 

B e r l i n  10. c z e  r w c a. Podpisąją tn 
c z n ie  adres uznania dla Virchowa. Stowar^y 
szema okręgowe i większe ciała wyborcze pr®5' 
gotowują także m anifestację podobną. ,

B u k a r e s z t  9. c z e r w c a .  Temi dnia'11’ 
podpisali pełnomocnicy Austrji i księstw Nadd* 
bąjjkich kartel obopólnego wydawania zb ie g i 
wojskowych lub od poboru.

1

Wydawcy: Jan Dobrzański i Wit*Iis W- Smochowiki. Główny współpracownik: Jan Dobrzański- O d p o w ied z i^oy redaktor; Antoni Orzechowski. Druk Kornela pyier*
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